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Redakcya i Administracya: 

Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

P r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a :

z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K  6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vs szyL. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 8  h .
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n u ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t.

Dział inseratowy:
Kraków, ui. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

Ogłoszenia (in seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty 1 Ł d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl. 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Walka o zmianę konstytucyi 
w Anglii.

N ie m a  d ru g ie g o  k r a ju  w  E u ro p ie ,  w  k tó -  
r y m b y  d w a  h is to ry c z n e  s t r o n n ic tw a  z  t a k ą  
r e g u la rn o ś c ią  lu z o w a ły  s ię  w  s p ra w o w a n iu  
r z ą d ó w , j a k  to  s ię  d z ie je  w  A n g lii. D o 
p rz e d o s ta tn ic h  w y b o ró w  o p in ia  n a r o d u  a n ­
g ie ls k ie g o  w a h a ła  s ię  m ię d z y  k o n s e r w a ty ­
s ta m i a  l ib e r a ła m i,  d a ją c  r a z  ty m , d r u g i  
r a z  ta m ty m  p rz e w a g ę  w  Iz b ie  g m in ;  d o ­
p ie ro  w  o s ta tn im  c z a s ie  w y s tą p i ło  n a  ja w  
t r z e c ie  s t ro n n ic tw o , t j .  p a r ty a  r o b o tn ic z a  
( L a b o u r  p a r ty )  j a k o  o d r ę b n a  r e p r e z e n ta c y a  
p e w n y c h  in te r e s ó w  k la s o w y c h . F a k tu  z m ie ­
n ia n ia  s ię  s t r o n n ic tw  n ie  z m ie n i ła  te ż  o k o ­
l ic z n o ś ć , ż e  w  r .  1 8 8 5  z  p o w o d u  „ h o m e  
ru le *  G la d s to n e ’a  l ib e ra l i  s ię  ro z p a d li  —  
w z g lę d n ie  t a  ich  cz ęść , k tó r a  b y ła  z a  u - 
t r z y m a n ie m  śc is łe j u n i i  z I r la n d y ą  —  s tą d  
n a z w a n o  ich  u n io n is ta m i —  p o łą c z y ła  s ię  
z  k o n s e rw a ty s ta m i  i r a z e m  z  n im i tw o ­
r z y ła  o p o z y c y ę  w te d y , g d y  s ta ro l ib e r a l i  
b y li  u  s te r u .

O d  te g o  c z a s u  l ib e ra l i  n ie  b y li w  s ta n ie  
w y k o n y w a ć  p e łn e j  w ła d z y , p rz y s łu g u ją c e j  
im  z  t y tu ł u  k o n s ty tu c y i  i z t y tu ł u  z w y ­
c ię s tw a  w y b o rc z e g o . M a ją c  w ię k s z o ś ć  w  
Iz b ie  g m i n  i n a  te j  p o d s ta w ie  tw o rz ą c  
r z ą d ,  z a w s z e  m ie li p rz e c iw  so b ie  I z b ę  l o i -  
d ó w  ja k o  tw ie rd z ę  k o n s e rw a ty w n o - u n io -  
n is ty c z n ą ,  k tó r a  s y s te m a ty c z n ie  o d r z u c a ła  
u s ta w y  (b ile )  r e fo rm o w e  Iz b y  w y b ra n e j ,  
j a k  to  m ia ło  m ie js c e  z  b ile m  s z k o ln y m , 
b ile m  s z y n k a r s k im  itd . D o p ó k i je d n a k  lo r ­
d o w ie  n ie  n a r u s z a l i  t r a d y c y jn e g o  sa m o - 
w ła d z tw a  I z b y  g m  n  w  s p ra w a c h  f in a n s o ­
w y c h , l ib e ra l i  z n o s ili  t ę  o p o z y c y ę , g ro ż ą c  
w p ra w d z ie  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w y s tą p ie ­
n ie m  p rz e c iw  lo rd o m , a le  g ro ź b o m  ty m  
n ie  to w a r z y s z y ły  c z y n y . S y tu a c y a  z m ie ­
n iła  s ię , g d y  w  r o k u  z e s z ły m  lo rd o w ie  o d ­
rz u c ili  u c h w a lo n y  p rz e z  I z b ę  g m in  b u d ż e t .  
T u  p rz y p o m n ie ć  n a le ż y ,  ż e  b u d ż e t  te n ,  
d z ie ło  m in is t r a  s k a r b u  L lo y d a  G e o rg e 'a ,  
z a w ie r a ł  z a s a d n ic z e  z m ia n y  p o d  w z g lę d e m  
o p o d a tk o w a n ia  w ła s n o ś c i  n ie r u c h o m e j ; s tą d  
te ż  lo rd o w ie  n a z w a li  b u d ż e t  t e n  „ re w o lu ­
c y jn y m *  i „ s o c y a lis ty c z n y m * .

N a  o d rz u c e n ie  b u d ż e tu  r z ą d  l ib e r a ln y  
o d p o w ie d z ia ł  w ó w c z a s  ro z w ią z a n ie m  p a r  
la m e n tu ,  a  p la tf o rm ą  w y b o rc z ą  b y ło  h a s ło :  
r e f o rm a  I z b y  lo rd ó w  p rz e z  o d e b ra n ie  je j  
p r a w a  „ v e ta “ w  s p r a w a c h  f in a n s o w y c h . 
W y b o r y  t e  n ie  p r z y n io s ły  je d n a k  r o z s t r z y ­
g n ię c ia , a lb o w ie m  l ib e ra li  n ie  u z y s k a l i  s t a ­
n o w c z e j w ię k s z o śc i ta k ,  ż e  ty lk o  z  p o m o ­
c ą  „ p a r ty i  p ra c y *  i I r la n d c z y k ó w  b y li w  
s ta n ie  u tr z y m a ć  s ię  p r z y  w ię k sz o śc i w  p a r ­
la m e n c ie  i  p r z y  rz ą d z ie . P ie rw s z y m  c z y ­
n e m  r z ą d u  p o  z e b r a n iu  s ię  n o w e g o  p a r la ­
m e n tu  b y ło  w n ie s ie n ie  b ilu  r e fo rm o w e g o , 
k tó r y  je d n a k  n ie  d o c z e k a ł  s ię  tr z e c ie g o  
c z y ta n ia ,  p o n ie w a ż  z g ó r y  w ie d z ia n o , że  
lo rd o w ie  g o  o d rz u c ą . W a lk a  n a  p e w ie n  
c z a s  u s ta ła  z  p o w o d u  ś m ie rc i  k r ó la  E d w a r ­
d a  V II ;  o b ie  s t r o n y  z g o d z iły  s ię  n a  k r ó tk ie  
z a w ie s z e n ie  b r o n ',  a  w  m ię d z y  c -a s ie  o b r a ­
d o w a ła  „ k o n f e re n c y a  u g o d o w a * , k tó r a  —  
j a k  b y ło  z g ó r y  d o  p rz e w id z e n ia  —  n ie  
d o p ro w a d z i ła  d o  p o ro z u m ie n ia .

R z ą d o w i p o z o s ta ły  w ię c  d w ie  d r o g i : a lb o  
u z y s k a n ie  o d  k r ó la  n o m in a c y i ty lu  n o w y c h  
lo rd ó w , ż e b y  z a p e w n ić  s o b ie  w  Iz b ie  lo r ­
d ó w  w ię k s z o ść , a lb o  —  n a  w y p a d e k  o d ­
m o w y  k r ó la  —  p rz e d ło ż y ć  s p r a w ę  d o  ro z ­
s tr z y g n ię c ia  n a ro d o w i p rz e z  p o w o ła n ie  g o  
d o  n o w y c h  w y b o ró w . P ie rw s z y  ś r o d e k  n ie  

' p o w ió d ł s ię , g d y ż  k ró l ,  c h c ą c y  s ta ć  p o n a d  
s tro n n ic tw a m i,  o d m ó w ił ż ą d a n iu  A s ą u i th a ;  
c h w y c o n o  s ię  z a te m  d r u g ie g o  ś r o d k a  t .  j. 
o g ło sz o n o  r o z w ią z a n ie  p a r la m e n tu ,  p r z y ­
c z e m  —  j a k  p r z y p u s z c z a ją  —  r z ą d  m a  z a ­
p e w n ie n ie  k ró la ,  ż e  w  ra z ie  z w y c ię s tw a  
p r z y  w y b o ra c h  s p e łn i  je g o  ż y c z e n ie  o  p o ­
w o ła n ie  n o w y c h  lo rd ó w  z  p o m ię d z y  l ib e ­
ra łó w .

L o rd o w ie , s ta rn ą w szy  p rz e d  d e c y d u ją c ą  
o  ic h  lo s ie  w a lk ą , c h w y c ili s ię  n ie s p o d z ia ­
n ie  ś r o d k a  z a p o b ie g a w c z e g o , tj .  s a m i z a ­
p ro p o n o w a li  r e f o rm ę  s w y c h  p rz y w ile jó w . 
L o rd o w ie  R o s e b e r r y  i L a n d s d o w n e  
z a p ro p o n o w a li  z m ia n ę  s k ła d u  I z b y  lo rd ó w  
w  ty m  d u c h u ,  a b y  z a s ia d a li  w  n ie j c z ło n ­
k o w ie  w y s z l i  c z ę ś c ią  z  w y b o ró w  p rz e z  
d z ie d z ic z n y c h  c z ło n k ó w , c z ę ś c ią  z  n o m in a -  
"y i k o r o n y ;  c o  s ię  z a ś  ty c z y  s p r a w y  „v e -

“ z a p ro p o n o w a li ,  a b y  w  ra z ie  n ie z g o ­
dności m ię d z y  u c h w a ła m i I z b y  g m in  i  I z b y

lo rd ó w  s p ra w ę  o d d a n o  d o  r o z s tr z y g n ię c ia  
w s p ó ln e j k o m is y i ,  a  w  ra z ie  n ie o s ią g n ię c ia  
z g o d y  —  r e f e r e n d u m  l u d o w e m u .  
R z ą d  u z n a ł  t e  p r o je k ty  z a  n ie w y s ta r c z a ­
ją c e ,  o d m ó w ił w s p ó łu d z ia łu  w  o b r a d a c h  
n a d  n im i i o b s ta je  p r z y  a p e lo w a n iu  do  
w y b o rc ó w .

W a lk a  w y b o rc z a ,  m im o  że  fo rm a ln e  ro z ­
w ią z a n ie  I z b y  je s z c z e  n ie  n a s tą p i ło ,  ju ż  
s ię  ro z p o c z ę ła . P ie r w s z y  p o s z e d ł w  o g ie ń  
m in is te r  L l o y d  G e o r g  e , k tó r y  w  m o w ie  
sw e j n a z w a ł  lo rd ó w  „ p o to m k a m i r o z b ó jn i­
k ó w  n o rm a n d z k ic h ,  k tó r z y  z ra b o w a li  z ie ­
m ię  p ra w o w ity m  w ła ś c ic ie lo m  i t e r a z  p a ­
n o s z ą  s ię  n a  s w y c h  p rz y w ile ja c h * . J a k  t a  
w a lk a  w y p a d n ie ,  d z iś  p r z e s ą d z a ć  n ie  m o ­
ż n a .  L ib e ra l i  s p o d z ie w a ją  s ię ,  ż e  n ie ty lk o  
u t r z y m a ją  s ię  p r z y  w ię k s z o śc i,  le c z  ż e  j e ­
sz c z e  j ą  w z m o c n ią ;  n a to m ia s t  k o n s e r w a ­
ty ś c i  s p e k u lu ją  n a  z a s t r a s z e n ie  w y b o rc ó w  
w id m e m  „ n ie p o d le g ło ś c i  i r l a n d z k ie j ' ,  t u ­
d z ie ż  a p e le m  d o  w p ro w a d z e n ia  c e ł  j a k o  
le k a r s tw e m  n a  „ n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie m ie ­
c k ie* . J a k k o lw ie k  w a lk a  t a  w y p a d n ie ,  b ę ­
d z ie  o n a  n a jw ię k s z ą ,  j a k ą  z n a ją  s to s u n k i  
a n g ie ls k ie  w  o s ta tn ie m  s tu l e c iu ; a  p e w n e m  
je s t ,  ż e  n ie  p o z o s ta n ie  o n a  b e z  w p ły w u  i 
n a  r e s z tę  E u ro p y ,  k tó r a  z  n a p rę ż e n ie m  
p a t r z y  n a  z m a g a n ie  s ię  s ił  n a jp o tę ż n ie js z e ­
g o  w  ś w ie c ie  n a r o d u .

Wnioski i interpelacye socya- 
, listyczne.

Na p ie rw szem  p o sie d ze n iu  Izb y  posłów  
w n iósł zw ią ze k  posłów  socyalno  d em o k ra ty  
czn y ch  ca ły  sz e reg  w n io sk ó w  i in te rp e lacy j, 
z k tó ry c h  w y m ien iam y  n a jw a ż n ie js z e :

I n t e r p e l a c j a  posła  to w . G ru b e ra , P a l 
m e’a , K liczki i B eera  w  sp raw ie  zach o w an ia  
się  m in is tra  h an d lu  n a  zje id z ie  p rzem y słó w  
cew  w  L incu , k tó ry  by ł w ie lk ą  dem onstra- 
cy ą  p rzec iw  o ch ro n n y m  u staw o m  ro b o tn i 
czym .

I n t e r p e l a c y a  posłów  to w . A dlera , Dia- 
m an d a , H u d eca  i P itto n ieg o  w  sp raw ie  n ie  
za ła tw ien ia  w  Izb ie  p an ó w  p rzed ło żeń , u 
ch w a lo n y ch  p rzez  Izb ę  poBłów, ja k  u s ta w a  
o u b e z p i e c z e n i a  o d  w y p a d k ó w  w 
p r z e m y ś l e  b u d o w l a n y m ,  u s ta w a  o 
z n i e s i e n i u  k a r  z a  z ł a m a n i e  k o n  
t r a k t u ,  u s ta w a  o u t r z y m y w a n i u  p r a s  
d r u k a r s k i c h .

I n t e r p e l a c y a  posłów  tow . R iesego , L u  
k a sa  i R esła w  sp raw ie  ła ta n ia  p ien iędzm i 
p a ń s t w o w y m i  d e f ra u d a c ji  k l e r y k a l  
n y c h  w  K ary n ty i.

W n i o s e k  posła  to w . B eera , ż ą d s ją c y  
zw o łan ia  a n k i e t y  o k a r t e l a c h .

W n i o s e k  posłów  to w . P e rn e rs to rfe ra , 
R esla, R e n n e ra  i R  esego  w  sp raw ie  p rz e d łu ­
żen ia  ko le i po łudn iow ej, p ozw o len ia  p o b ie ra  
n ia  d o d a tk u  ta ry fo w eg o , co je s t  ze  sz k o d ą  
ludnośc i.

W n i o s e k  posłów  to w . B re tsch n e id era , 
R eu m an a , S eligera  i H o rn o fa , ż ą d a jąc y  za 
o p a trz e n ia  ko le i w  d o s ta te c z n ą  ilość w ago 
n ó w  d la  c h ł o d z o n e g o  m i ę s a  i m l e k a .

P rzeciw  podrożeniu  fytonln.
W n i o s e k  posłów  to w . S k a re ta , Grigoro- 

vici’ego, F re u n d lic h a  i J o h a n n is a :
„M m isteryum  sk a rb u  p ro w ad z i u k ła d y  z 

rządem  w ęg ie rsk im  w  sp raw ie  p o d r o ż ę  
n i a  w y ro b ó w  m onopo lu  ty to n io w eg o . W  cza 
s ie  d ro ży z n y  śro d k ó w  sp o ży w czy ch  i m ie 
sz k ań  m a po d ro żeć  jed en  z n iew ie lu  środ  
ków  u ży w k o w y ch  k la s  p racu jący ch  Do tego  
now ego  o b ciążen ia  n iem a  żad n eg o  pow odu  
M m istcr sk a rb u  n ie  m oże podać ja k o  p rz y  
czy n y  w ysok ich  płac. P rz e c ię tn y  ro cz n y  za 
ro b e k  o so b y  za tru d n io n e j w  m onopo lu  ty to  
n iow ym  w y n o si n ie  w ięcej ja k  641 95  K. 
P o d w y ższen ie  p łac w  o sta tn ie m  dziesięcio le 
c iu  szło  w  p a rz e  ze zn aczn em  podn iesien iem  
w y d atn o śc i p racy . W  r  1899 w y tw o rzy ło  
7(i78 ro b o tn ik ó w  2 ,564  0 0 0  pap iero só w , a 
w 1908 r. 6636  ro b o tn ik ó w  5 238  000 . Li 
cz b a  ro b o tn ik ó w  spad ła  o ty siąc , p ro d u k cy a  
się  podw oiła . W  ty c h  w a ru n k a c h  n ie zn a cz n e  
po d w y ższen ie  p łac , p rze p ro w ad z o n e  p rzez  
o rg an izacy ę  ro b o tn ik ó w  ty to n io w y c h , n ie  
m oże w y tłom aczyć  p o d ro żen ia  w y ro b ó w . Ró 
w nież n ie  m oże odw ołać się  m in is te r  sk a rb u  
n a  p o d ro żen ie  ty to n iu  su ro w eg o . P rz ec ię tn a  
cena k u p n a  za  c e tn a r  m e try c z n y  w ynoBiła 
w  1897 r . 268  48 K, a  w  1908  r. 228  02 K. 
M ino p o d rożen ia  cen  ty to n iu  su ro w eg o  ta  
n ie j go  zak u p io n o , g dyż  m onopo l ty to n io w y

u zu p e łn ił daw nie j u ż y w a n e  d o b r e  s o r t y  
t y t o n i u  p rzez  g o r s z y  g a t u n e k .  Jeże li 
w ięc p o d ro żen ie  ty to n iu  n ie  m oże by ć  w y 
p ływ em  p o d w y ższen ia  k osz tów  p ro d u k cy i, to  
p rzed staw ia  się  ono  jako  po d w y ższen ie  g n io ­
tący ch  p o d atk ó w  pośred n ich . D latego w nio  
sek  p o sta w io n o : 1) W zyw a się  m in is tra
sk a rb u , a b y  n i e  p o d r o ż y ł  w y ro b ó w  mo 
n cp o lu  ty to n io w eg o  an i p rzez  p o d  w y ż  
s z e n i e  c e n  s p r z e d a ż y ,  an i p rzez  p o 
g o r s z e n i e  g a tu n k u , an i p rzez  z m n i e j  
s z e n i e  w s g i ; 2) w zy w a się  rzą d , ab y  
p rzed łoży ł p arlam en to w i w n io sek  o n s t a- 
w o w e m  o k reś len iu  cen  sp rze d aż y  w yrobów  
m onopo lu  ty to n io w e g o , ja k  ró w n ież  cen  soli 
k u ch e n n e j i byd lęce j i ta ry f  ko le jow ych .

Drożyzna a kobiety.
C e s a rz  W ilh e lm , a g i ta to r  w  k o ro n ie ,  d la  

o d m ia n y  w y g ło s ił  m o w ę  p rz e c iw  e m a n c y -  
p a c y i k o b ie t .  P io ru n o w a ł  p rz e c iw  k o b ie ­
to m , k tó r e  „ z a n ie d b u ją  s w e  n a t u r a ln e  o b o ­
w ią z k i, ż ą d a ją c  r ó w n o u p ra w n ie n ia * .  J a k o  
w z ó r  k o b ie ty  p o s ta w i ł  s w ą  p r a b a b k ę ,  k ró - 
lo w ę  L u d w ik ę , k tó r a  „ z n a ła  ty lk o  sw e  
d z ie c i i  o jc z y z n ę * , a  in n y m  k o b ie to m  r a ­
d z ił  z a jm o w a ć  s ię  d z ie ć m i i g o s p o d a rs tw e m . 
W ilh e lm  n a tu r a ln ie  n ie  m y ś la ł  o  d łu g im  
s z e r e g u  k o b ie t  n a  t r o n ie  i o b o k  t r o n u ,  
k tó r e  w ięc e j m a c z a ły  s w e  r ą c z k i  w  p o li­
ty c e ,  n iż  w  g o s p o d a rs tw ie .  A le  —  p o m y ­
ś la ł  z a p e w n e  —  co  in n e g o  „ w y s o k o  u r o ­
d z o n e  d a m y * , a  co  in n e g o  k o b ie ty  z  lu ­
d u :  d la  ty c h  p o l i ty k a  p o w in n a  b y ć  z a k a ­
z a n a .

D la c z e g o  k o b ie ty  z lu d u  p rz e c ie ż  z a j­
m u ją  s ię  w y p a d k a m i p o l i ty c z n y m i?  Z a u ­
w a ż y ć  n a le ż y ,  ż e  n  i e  k o b ie ty  p rz y s z ły  d o  
p o li ty k i ,  a le  t a  p r z y s z ła  d o  n ic h . P o l i ty k a  
o d b i ła  s ię  n a  ic h  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w e m , 
w y rw a ła  im  o s ta tn i  k ę s  m ię s a  z  g a r n k a ,  
z a t r u ła  im  ż y c ie  w  n ie m o ż liw y  sp o só b . 
W s z y s tk ie  te  t r o s k i  d o p ro w a d z i ły  w re s z c ie  
k o b ie ty  d o  z a s ta n o w ie n ia  s ię  i p r z y s z ły  o n e  
d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  t r o s k i  ic h  m a ją  sw ó j 
p o c z ą te k  w  p o li ty c e  i ż e  p o l i ty k a  g łó w n ie  
n a  ic h  d o lę  i n ie d o lę  w p ły w a . Z  c z a s e m , 
g d y  m y ś l i  t e  z a c z ę ły  k ry s ta l iz o w a ć  s ię , 
n a u c z y ły  s ię  ro z u m ie ć , co  z n a c z ą  p o d a tk i  
s p o ż y w c z e ,  c ię ż a ry  w o js k o w e  i co  z a  
w p ły w  m a  p o z b a w ie n ie  ic h  w sz e lk ic h  
p ra w .

K o n ie c z n o ś ć  z a r a d z e n ia  ty m  s to s u n k o m  
d o p ro w a d z i ła  k o b ie ty  d o  z a ję c ia  s ię  c z y n ­
n ie  p o li ty k ą .  U z n a ły  o n e , ż e  p ra w o  w y ­
b o rc z e  n ie  j e s t  im  p o tr z e b n e  ty lk o  d la  z a ­
s p o k o je n ia  id e a łu ,  le c z  d la  u z y s k a n ia  w p ły ­
w u  w  ż y c iu  p u b lic z n e m , d la  p rz y c z y n ie n ia  
s ię  d o  u s u n ię c ia  p r z y c z y n  z ła .  K o b ie ty  z 
lu d u  n ie  c h c ą  o g ra n ic z a ć  sw e j ro li  ż y c io y  
w ej d o  ro d z e n ia  i  w y c h o w y w a n ia  d z i e c i ; 
n ie  c h c ą  b y ć  m a tk a m i,  ro d z ą c e m i d z ie c i 
d la  n ie n a s y c o n e g o  k a p i ta l iz m u , le c z  c h c ą  
ta k ż e  m ie ć  w p ły w  n a  p rz y s z ło ś ć  s w y c h  
d z iec i, c h c ą  z a p e w n ić  im  le p s z y  lo s  w  iep - 
sz e m  s p o łe c z e ń s tw ie .

A  te n  le p s z y  lo s  m o g ą  u z y s k a ć  ty lk o  
p rz e z  u d z ia ł  w  ż y c iu  p o lity c z n e m , p rz e z  
u d z ia ł  w  w a lc e  o b o k  m ę ż c z y z n . jD ziś d ro ­
ż y z n a  d a je  s ię  k o b ie c ie  w ię c e j o d c z u w a ć , 
n iż  m ę ż c z y ź n ie , g d y ż  o n a  j e s t  b e z p o ś re ­
d n io  tą ,  k tó r a  z a ro b io n y m  p rz e z  m ę ż c z y ­
z n ę  g ro s z e m  g o s p o d a ru je .  K o b ie ta , k tó r a  
m a  o b o w ią z e k  m y ś le ć  o  p o tr z e b a c h  d o m o ­
w y c h  r o d z in y , n a jo c z y w iśc ie j p rz e k o n u je  
s ię ,  ż e  w  c z a s a c h  d z is ie js z y c h  z a ro b e k  
m ę ż a , c h o ć b y  p o p r a w io a y  j a k ą ś  a k c y ą  
z b io ro w ą , n ie  w y s ta rc z a  n a  n a js k ro m n ie j ­
sz e  ż y c i e ; k o b ie ta  p ie rw s z a  o d c z u w a  b r a k  
i p ie rw s z a  —  b a rd z o  c z ę s to  s a m a  —  m u s i 
m y ś le ć  n a d  u s u n ię c ie m , a  p rz y n a jm n ie j  
z ła g o d z e n ie m  te g o  b ra k p .

N ie  p o tr z e b a  ju ż  d z iś  k o b ie to m  m ó w ić , 
ż e  d ro ż y z n a  s t a ł a  s ię  p ie rw s z o rz ę d n ą  k w e- 
s ty ą  p o lity c z n ą  i ż e  o  je j  w z ro śc ie  lu b  u- 
p a d k u  r o z s t r z y g a  ty lk o  w ię k s z a  lu b  m n ie j­
s z a  s iła  p o li ty c z n a . K to  m a  w ię k s z ą  s iłę , 
t e n  j e s t  w  s ta n ie  w y w rz e ć  w ię k s z y  w p ły w ; 
k to  d e c y d u je  o  p o li ty c e  p a ń s tw a ,  t e a  d e ­
c y d u je  te ż  o  je g o  p o li ty c e  e k o n o m ic z n e j. 
S tą d  w y n ik a  d la  k o b ie t  o b o w ią z e k  w s p ó ł-  
s t a r a n ia  s ię  o  z d o b y c ie  j a k  n a jw ię k s z e j  
s i ły  p o lity c z n e j i z  te j  r a c y i  k o b ie ta  w a l­
c z y  o  ró w n o u p r a w n ie n ie ,  a b y  t e n  w p ły w  
z u ż y tk o w a ć  w  k o n ie c z u ę j  w a lc e  p rz e c iw  
d ro ż y ź n ie .

Urzędnicy prywatni a sądy 
przemysłowe.

N o w o c z e s n a  g o s p o d a rk a  k a p i ta l is ty c z n a ,  
m ia ż d ż ą c  p o  d ro d z e  w s z y s tk o , co  ro z w o jo ­
w i je j  s ta je  n a  p rz e s z k o d z ie , o s ła b ia  s ta n  
ś re d n i,  je ż e li  n ie  lic z e b n ie , to  p rz y n a jm n ie j  
e k o n o m ic z n ie . D ro b n y  m a js te r  lu b  d r o b n y  
k u p ie c  c o ra z  t r u d n ie j  u t r z y m a ć  s ię  m o ż e  
n a  p o w ie rz c h n i i a lb o  to n ie  b e z n a d z ie jn ie  
w  m o rz u  k a p i ta l is ty c z n e m , a lb o  s ta je  s ię  
s łu g ą  w ie lk ie g o  k a p i ta łu ,  z a c h o w u ją c  ty lk o  
p o z o rn ie  s w ą  n ie z a le ż n o ś ć . R z e m ie ś ln ik  r o b i  
n a  z a m ó w ie n ia  w ie lk ic h  m a g a z y n ó w  a  n ie  
o p ła c a  s ię  m u  c z e k a ć  n a  o b s ta lu n e k ;  k u ­
p ie c  d r o b n y  b ie rz e  w  k o m is  to w a r y  w ie l­
k ic h  f a b r y k  lu b  h u r to w n ik ó w , s ta je  s ię  
a g e n te m  w ie lk ie g o  h a n d lu  i p rz e m y s łu .  A  
w ie lk ie  b a n k i  a k c y jn e ,  o w i ty p o w i r e p r e ­
z e n ta n c i  n o w o c z e s n e g o  k a p i ta l iz m u , z a ta ­
c z a ją  c o ra z  to  s z e r s z e  k rę g i ,  k o n c e n t r u ją  
w  s w e m  r ę k u  w ła d z ę  n ie ty lk o  n a d  m a ły m , 
a le  i n a d  w ie lk im  p rz e m y s łe m  i h a n d le m .

T e n  n o w o c z e s n y  „ k a p i ta ł  f in a n s o w y *  n ie  
z a t r z y m a ł  s ię  w c a le  n a  g r a n ic a c h  n a s z e g o  
k r a ju ,  lecz  w k ro c z y ł  i d o  n a s  i o p e ru je  
z  c a łą  fo rs ą .  P rz e c h a d z a ją c  s ię  r y n k ie m  
k ra k o w s k im , w id z im y  a ż  s ie d m  filii w ie l­
k ic h  b a n k ó w . F ilie  t e  m n o ż ą  s ię  w  n ie b y ­
w a ły  d o tą d  sp o só b .

B a n k i te  s łu ż ą  m ię d z y  in n e m i d o  tw o ­
r z e n ia  i w z m a c n ia n ia  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu ,  
to  t e ż  o s ła b ia ją  i  u b e z w ła d n ia ją  b a r d z ie j  
je s z c z e  d r o b n y  p r z e m y s ł  i w o g ó le  k la s y  
ś re d n ie .

N a to m ia s t  tw o r z ą  o n e  n o w ą  [ k l a s ę  
ś r e d n i ą :  u rz ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h .

M n o ż y  s ię  lic z b a  b u c h a l te ró w , k o re s p o n ­
d e n tó w , k a s y e r ó w , r y s o w n ik ó w , c h e m ik ó w , 
te c h n ik ó w  f a b r y c z n y c h .  N a w e t u  n a s ,  w  
Z a c h o d n ie j G a lic y i, d a je  s ię  r u c h  te n  z a u ­
w a ż y ć . »

Ci „ u rz ę d n ic y  p r y w a tn i*  u w a ż a ją  s ię  z a  
c o ś  w y ż sz e g o  o d  p r o le ta r y a tu .  S y s te m  k a ­
p i ta l is ty c z n y  w s k a z a ł  im  ro lę  k u p ie c k ą  lu b  
te c h n ic z n ą  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , r o lę  p o ­
ś r e d n ią  m ię d z y  k a p i ta łe m  a  p r o le ta r y a te m . 
O c ie ra ją  s ię  o „ w y ż sz e  s f e ry * , d z ie lą c  z  
n ie m i z e w n ę tr z n y  w y g lą d , m a n ie r y  to w a ­
r z y s k ie ,  s ty k a ją  s ię  n a w e t  c z ę s to  to w a rz y ­
sk o , o b ta ń c o w u ją  n a w e t  w  k a r n a w a le  ic h  
d a m y , a le  p o d  w z g lę d e m  e k o n o m ic z n y m  
i sp o łe c z n y m  d z ie li ic h  p rz e p a ś ć .  M im o z e ­
w n ę tr z n e g o  b l ic h tr u  i e le g a n c y i „ p e n s y a *  
ic h  n ie  w y s ta rc z y  ju ż  n ie ty lk o  n a  „ o d p o ­
w ie d n ie  ic h  s ta n o w i*  ż y c ie , a le  d ro ż y z n a  
m ie s z k a ń  i ś ro d k ó w  ż y w n o śc i p o c z y n a  im  
d o k u c z a ć  n ie  in a c z e j n iż  o w e m u  r o b o tn i ­
k o w i, k tó r y m  n ie je d e n  z n ic h  p o m ia ta  w  
„ sw o je j*  f a b r y c e  lu b  in n e m  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie , g d z ie  m u  z a  s to  k o ro n  m ie s ię c z n ie  
k a ż ą  u d a w a ć  p a n a  n a d  ro b o tn ik a m i.

T o  p o ś re d n ie  s ta n o w is k o  te g o  n o w e g o  
s ta n u  ś r e d n ie g o  w y tw o rz y ło  te d y  u  n ie g o  
o d p o w ie d n ią  id e o w o ść . U rz ę d n ik o m  p r y ­
w a tn y m  „ n ie  w y p a d a *  o rg a n iz o w a ć  s ię  t a k  
j a k  ro b o tn ik o m  i w r a z  z  r o b o tn ik a m i,  
n ie  w y p a d a  im  p r z e b y w a ć  w  te m  s a m e m  
s to w a rz y s z e n iu  co  ta m ty m , n ie  w y p a d a  im  
ż ą d a ć  p o le p s z e n ia  b y tu ,  a  ty lk o  p ro s ić .

J e d n a k  w z r a s ta ją c a  d ro ż y z n a  r o b i  sw o je , 
z ró w n u je  o n a  u rz ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h  z r o ­
b o tn ik a m i p o d  w z g lę d e m  e k o n o m ic z n y m ; 
t a  s a m a  b ie d a  t r z y m a  je d n y c h  i d ru g ic h  
w  s w y c h  s z p o n a c h  i s ta c z a  u r z ę d n ik ó w  p o ­
w o li n a  t ę  s a m ą  n iz in ę  s p o łe c z n ą . P o w o li 
te ż  id e o w o ś ć  p r o le ta r y a c k a  w c h ła n ia  ic h  
id e o w o ść , d u c h  o s tr z e js z y ,  b a rd z ie j  r e w o lu ­
c y jn y , p r z e n ik a ć  p o c z y n a  i  t e  s fe ry .

I  o n i p o c z y n a ją  ż ą d a ć  z a m ia s t  p ro s ić , 
s f e r y  z a ś  r z ą d z ą c e  i  p o s ia d a ją c e ,  k tó r y c h  
c a ła  e g z y s te n c y a  z a le ż y  o d  s p ra w n o ś c i  k u ­
p ie c k ie j i te c h n ic z n e j k la s y  te j ,  m u s z ą  s ię  
z n ią  b a rd z o  lic z y ć  i c z ę s to  ła g o d z ą  n ie c o  
p o ło ż e n ie  e k o n o m ic z n e  te j  k la s y ,  a b y  ty lk o  
n ie  d o p u śc ić  d o  p o łą c z e n ia  s ię  je j  z  k la s ą  
r o b o tn ic z ą  w  w a lc e  z  k a p i ta łe m .

T e m  d a  s ię  t łó m a c z y ć  ó w  p r ą d  s o c y a ln o -  
p o li ty c z n y  w  u s ta w o d a w s tw ie  a u s t ry a c k ie m , 
o w e  u s tę p s tw a ,  k tó re m i r z ą d y  i b u r ż u a z y a  
o b d a r z a ją  b a rd z ie j  u r z ę d n ik ó w  n iż  r o b o ­
tn ik ó w . P o s p ie s z o n o  s ię  w ię c  z  u s ta n o w ie ­
n ie m  u b e z p ie c z e n ia  n a  s ta ro ś ć  d la  u r z ę ­
d n ik ó w  p r y w a tn y c h ,  z a n im  je  d o s ta n ą  r o ­
b o tn ic y ,  a  w  s ty c z n iu  b r .  w y s z ła  „ u s ta w a  
o  h a n d lo w c a c h * , k tó r a n ie ty lk o  d la  h a n d lo w ­
có w , le c z  p ra w ie  d la  w s z y s tk ic h  u r z ę d n i­
k ó w  p r y w a tn y c h  n o rm u je  s to s u n e k  r o b o ­
c z y  w  s p o s ó b  o d p o w ia d a ją c y  w  b a rd z o



z n a c z n y m  s to p n iu  n a s z y m  w y m a g a n io m  
so c y a ln y m . U s ta w ę  t ę  p o d a ł  „ N a p rz ó d *  
w  sw o im  c z a s ie  w  d o s ło w n y m  p rz e k ła d z ie .  
U s ta w a  t a  p o d d a je  te ż  s p o ry  m ię d z y  u r z ę ­
d n ik a m i p r y w a tn y m i a  p ry n c y p a ła m i  s ą ­
d o m  p rz e m y s ło w y m .

W  ty c h  d n ia c h  w y s z ło  r o z p o rz ą d z e n ie  
w y k o n a w c z e , w e d le  k tó r e g o  s ta n o w ią  o n i 
w ra z  z  p r y n c y p a ła m i c e le m  w y b o ru  s ę d z ió w  
p rz e m y s ło w y c h  o s o b n ą  g r u p ę .  N a le ż ą  
t u  o s o b y  b e z  ró ż n ic y  p łc i, p r a c u ją c e  w  
p r z e d s ię b io rs tw a c h ,  d o  k tó r y c h  m a  z a s to -  
w a n ie  u s ta w a  p r z e m y s ło w a  z  w y ją tk ie m  
c z y s to  h a n d lo w y c h , o  ile  p e łn ią  w y ż sz e  
f u n k c y e  k u p ie c k ie ,  j a k  n p . d y r e k to r o w ie  
f a b r y k ,  p ro k u rz y ś c i ,  p e łn o m o c n ic y  h a n d lo ­
w i, b u c h a l te r z y  k a s y e r z y ,  p o d ró ż u ją c y , k o ­
r e s p o n d e n c i  i td . ,  n a s tę p n ie  o s o b y  p ra c u ją c e  
w p r z e d s ię b io rs tw a c h  w s z y s tk ic h ,  ta k ż e  w  
k u p i e c k i c h ,  a le  p e łn ią c e  w y ż sz e  f u n ­
k c y e  n ie k u p ie c k ie  j a k  n p . k ie ro w n ic y  f a ­
b r y k i  lu b  p r z e d s ię b io rs tw a ,  in ż y n ie ro w ie , 
c h e m ic y , ry s o w n ic y  itd . ,  o c z y w iśc ie  o ile  
d o tą d  n ie  w y b ie r a ją  d o  s ą d u  p rz e m y s ło ­
w e g o  w ra z  z  r o b o tn ik a m i.

W  K r a k o w i e  i w e  L w o w i e  w y b ie ­
r a ć  b ę d ą  o n i w ra z  z  p r y n c y p a ła m i  po  16 
s ę d z ió w  i p o  8  z a s tę p c ó w . U rz ę d o w a n ie  ic h  
r o z p o c z n i e  s i ę  1 k w i e t n i a  1911 . 
P rz e d te m  n a m ie s tn ic tw o  ro z p is z e  te rm in  
w y b o ró w .

W y b o r y  t e  s ą  b a rd z o  w a ż n e  d la  te j  k a -  
te g o r y i  u rz ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h  i z a d a n ie m  
ic h  b ę d z ie  w y b ra ć  m ę ż ó w  n i e z a l e ż n y c h  
o d  k a p r y s ó w  p ry n c y p a łó w . D o te g o  p o ­
t r z e b n ą  j e s t  o r g a n i z a c y a  c e le m  s k o n ­
s o lid o w a n ia  w s z e lk ic h  s i ł  a  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  c e le m  o b u d z e n ia  św ia d o m o ś c i k la s o ­
w e j w  te j w a r s tw ie  lu d n o śc i.

D r . S .  Z e l t .

Jubileusz B Limanowskiego.
W  d n iu  o b c h o d u  ju b i le u s z o w e g o  i w  

d n ia c h  n a s tę p n y c h  n a d e s z ły ,  o p ró c z  w y ­
m ie n io n y c h , je s z c z e  n a s tę p u ją c e  l i s ty  i t e ­
le g r a m y :

S p r i n g f i e l d  M a ss . P o ls c y  s o c y a liś c i  
w H o ly o k e  z D a s z y ń s k i m  g r a tu lu ją  to ­
w a rz y s z o w i L im a n o w s k ie m u .

W i e d e ń .  N ie  m o g ą c  p r z y b y ć  n a  o b ­
c h ó d , z a s y ła m  w y r a z y  h o łd u  i p o d z iw u  
d la  N e s to ra  p o ls k ie g o  so c y a liz m u , w y c h o ­
w a w c y  d w ó c h  p o k o le ń  b o jo w n ik ó w  p ro le  
t a r y a tu .  C z e ść  i c h w a ła  J e g o  w ie lk ie j p r a ­
c y . D u c h e m  z w a m i poseł L ieberm an

W i e d e ń .  Z a r z ą d  p a r ty jn y  n ie m ie c k ie j 
s o c y a ln e j  d e m o k ra c y i  w  A u s tr y i  z a s y ła  
B o le s ła w o w i L im a n o w s k ie m u  z  < k a z y i  J e ­
g o  7 5 - ty c h  u r o d z in  n a js e r d e c z n ie js z e  ż y ­
c z e n ia . P o z d ra w ia m y  w  L im a n o w s k im  N e­
s to r a  p o lsk ie j so c y a ln e j  d e m o k ra c y i ,  w p ły ­
w o w e g o  p is a r z a  s o c y a l is ty c z n e g o  i  n ie u ­
s tr a s z o n e g o ,  m ę ż n e g o  b o jo w n ik a  o  p r a w a  
lu d u ,  s z e rm ie rz a  M ię d z y n a ro d ó w k i p ro le -  
ta r y a c k ie j .  C h o c ia ż  o d le g ło ś c ią  o d d z ie le n i,  
je d n a k  d u c h e m  je s te ś m y  n a  p ię k n e j u r o  
c z y s to ś c i  n a s z y c h  b ra c i  p o lsk ic h . S p o d z ie ­
w a m y  s ię  w ra z  z w a m i, ż e  w ie d z a  i  e n e r ­
g ia  tw ó rc z a  L im a n o w s k ie g o  u k u ją  p ro le ta -  
r y a to w i  je s z c z e  d u ż o  b ro n i w  w a lc e  o  w y ­
z w o le n ie . Z  b r a te r s k ie m  s e rd e c z n e m  p o ­
z d ro w ie n ie m  Ska re t.

T o w . P e r n e r s t o r f e r  n a d e s ła ł  u s p r a ­
w ie d l iw ie n ie , ż e  p r z y b y ć  n ie  m o ż e , o ra z  
s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  d la  to w . L im a n o w ­
s k ie g o .

O d  Z w ią z k u  p o s łó w  s o c y a ln o -d e m o k ra -  
ty e z n y c h  w  p a r la m e n c ie  a u s t r y a c k im  n a d ­
s z e d ł l is t  n a s tę p u ją c y :

W ie lc e  S z a n o w n y  T o w a rz y s z u !
Z w ią z e k  p o s łó w  s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z -  

n y c h  w  p a r la m e n c ie  a u s t ry a c k im  je d n o ­
g ło ś n ie  u c h w a li ł  d z iś , n a  p ie rw s z e m  p o s ie ­
d z e n iu  n o w e j s e s y i ,  p r z e s ła ć  W a m , czc i­
g o d n y  T o w a rz y s z u , n a js e rd e c z n ie js z e  ż y ­
c z e n ia  z  p o w o d u  W a s z y c h  75  ty c h  u ro d z in .  
M y  w s z y s c y  c ie s z y m y  s ię , ż e  p o z d ra w ia ­
m y  w  W a s  b o jo w n ik a  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s o c y a liz m u , k tó r y  p rz e z  d łu g ie  i p e łn e  t r u ­
d ó w  ż y c ie  n ie z m o rd o w a n ie  w a lc z y ł i c ie r ­
p ia ł  z a  lu d . C ie sz y m y  s ię  w s z y s c y ,  ż e  
W a m  d z iś  je s z c z e  w  sę d z iw y m  w ie k u  da- 
n e m  j e s t  s łu ż y ć  p r a c ą  n a u k o w ą  n a s z e j  
w s p ó ln e j  s p ra w ie .  P o z w ó lc ie  n a m  w y ra z ić  
ż y c z e n ie , ż e b y  W a m  je s z c z e  d łu g o  b y ło  
d a n e m  p ra c o w a ć  w ś ró d  W a s z e g o  lu d u  d la  
W a s z e g o  lu d u ,  a  te m  s a m e m  d la  c a łe j  lu d z ­
k o śc i i d la  p rz y sz ło śc i so c y a liz m u .

W ie d e ń , 22  X I. 1910.
Z  n a jw ie r n ie js z e m  p o z d ro w ie n ie m  b r a -  

te s k ie m  w  im ie n iu  Z w ią z k u  p o s łó w  soc .- 
d e m . : P e r n e r s to r f e r ,  W ik to r  A d le r ,  K  S e iiz , 
D ia m a n d , P i t to n i ,  F r .  T o m a s z e k , F r .  S o u - 
k u p , S e lig e r ,  S e m e n  W ity k .

D ro g ie m u  to w a rz y s z o w i,  a  s w e m u  n a u ­

c z y c ie lo w i d z ie jó w  so c y a liz m u , B o le s ła w o ­
w i L im a n o w s k ie m u , z a s y ła  n a js e r d e c z n ie j­
sz e  ż y c z e n ia  F ra n c iszek  Soukup.

Z e c e rz y  ta jn e j  d r u k a r n i  P . P . S . w  W a r ­
sz a w ie , s k ła d a ją c  o d e z w ę  k o m ite tu  j u b i ­
le u s z o w e g o , n a  je d n y m  e g z e m p la rz u  z ło ­
ż y li  i w y d ru k o w a li  n a s tę p u ją c y  d o p i s e k :

„ S z a n o w n y , K o c h a n y  T o w a r z y s z u ! W  
d n iu  T w e g o  ju b i le u s z u  s k ła d a m y  C i h o łd . 
P e łn i  p o d z iw u  d la  T w e j n a u k i ,  c z c im y  w  
T o b ie  n ie z m ie n n o ś ć  p r z e k o n a ń  T w e g o  ż y ­
c ia  i  j a s n ą ,  c z y s tą  d u s z ę .  P ra c o w n ic y  t a j ­
n e j d r u k a r n i :  W ., Z ., W ., Z ., E .“

T e le g ra m y  i l i s ty  g r a tu r a c y jn e  n a d e s ła l i :
C e n tr a ln y  K o m ite t L ite w s k ie g o  Z w ią z k u  

s o c y a ln o  d e m o k ra ty c z n e g o  w  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  (B e llsh ill).

U n iw e r s y te t  L u d o w y  im . A . M ic k ie w icza  
w  K ra k o w ie .

A k a d e m ic k a  m ło d z ie ż  p o s tę p o w a  w  K ra ­
k o w ie , z e b r a a a  n a  k o m e rs ie  d la  w a lk i  z 
k le ry k a liz m e m .

D r K a ro l  L e w a k o w sk i z e  L w o w a .
R a d n y  m ie jsk i H ip o b t Ś liw iń sk i z e  L w o w a .
R e d a k c y a  „ K u r y e r a  lw o w sk ie g o * .
D r  M ic h a ł J a n ik ,  L w ó w .
G u s ta w o w ie  D a n iło w s c y , L w ó w .
Z a rz ą d  „ O g n iw a * , Z w ią z k u  m ło d z ie ż y  

p o lsk ie j w  A u s tr y i ,  L w ó w . D r  L e s ła w  W ę ­
g rz y n o w s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y ;  M a c h n ie w ic z , 
s e k re ta r z .

P o ls k a  L !g a  N a ro d o w a , L w ó w . E . H a u s -  
w a ld , p r z e w o d n ic z ą c y ; A u g u s ty n o w ic z ,  s e ­
k r e ta rz .

Z N iz z y : K ó łk o  s o c y a lis tó w  p o ls k ic h  i 
so c y a liś c i G ru z in i.

Z e b ra n i  n a  o b c h o d z ie  ju b i le u s z o w y m  k u  
czc i L im a n o w s k ie g o  c z ło n k o w ie  T o w a r z y ­
s tw a  s o c y a l is tó w  p o ls k ic h  w  B e rlin ie .

„ F re ie  V e r e in ig u n g  s o z ia l is t is c h e r  S tu -  
d e n te n * ,  W ie n .

F r .  R a w ita  G a w ro ń s k i,  L w ó w .
E le o n o ra  D ia m a a d o w a , L w ó w .
W ro ń s k i ,  B o le c h ó w .
R a fa ło w ie  B u b e ro w ie  z e  L w o w a .
„ S p ó jn ia *  P a ry ż .
S e k c y a  p a r y s k a  P . P .  S .
„ F ila re c y a *  P a r y ż .
M ło d z ież  p o s tę p o w a  z  P e te r s b u r g a ,
L is t  ro d z in y  J ó z e f a  K w ia tk a  z P ło c k a .
R e d a k c y a  „ S f in k sa *  z W a rs z a w y .
S to w . „ W o la *  i „ V o rw a rt.s“ z  B rz e ż a n .
K o m ite t  o r g a n iz a c y jn y  „ K u ź n ic y *  w  im ie ­

n iu  m ło d z ie ż y  n ie p o d le g ło śc io w e j z e  L w o w a .
T o w a rz y s z e  w y g n a ń c y  z  Z a k o p a n e g o .
A d re s  o d  m to d z  e ż y  p e te r s b u r s k ie j  P . P . S
L is t  o d  T o w a r z y s tw a  s o c y a lis tó w  p o l­

sk ic h  w  B re m ie .
A d re s  o d  s o c y a lis tó w  p o ls k ic h  z  N o w e g o  

J o r k u .
R e d a k c y a  „ Ż y c ia*  L w ó w .
W y d a w n ic tw o  „ G ło su *  L w ó w .
O d d z ia ł lw o w sk i U n iw e r s y te tu  lu d o w e g o .
C e n tr a ln y  k o m ite t  L ite w s k ie j  S o c y a ln e j 

D e m o k ra c y i.
T o w a rz y s tw o  P . P . S . w  P o z n a n iu .
„ F ila re c y a *  z  W ie d n ia .
L i> t Z a r z ą d u  P . P . S . w  B e rlin ie .
Z w ią z e k  S o c y a l is tó w  P o ls k ic h  z  E liza - 

b e th p o r t  (A m e ry k a ) .
T o w . M ło d z ie ż y  „ P o lo n ia *  w  G e n e w ie .
K ob iety  p o stęp o w e z T arnopo la .
Z o rg an izo w an i ro b o tn ic y  po lscy  w  s to w a­

rz y sz e n iu  „N aprzód* z dzie ln icy  X X  W iednia .
K om ite t m ie jscow y P . P . S. D . W iednia i 

okolicy .
C zy te ln ia  ro b o tn ic za  im . M arksa  w  S am ­

borze .
S ek cy a  w ied eń sk a  P . P . S.
O ddzia ł ja s ie lsk i U n iw e rsy te tu  L udow ego .
P o lity c zn a  o rg an iz ac y a  L w ow a P . P . S. D.
R o b o tn icy  ta rn o p o lscy .
R ob o tn icy  P . P . S. D. z W iedn ia .
O rg an izacy a  k a fia rz y , L w ów .
O rg an izacy a  ro b o tn ik ó w  d rze w n y c h , L w ów .
T o w arzy sze  po lscy  z B rem y.
P o lsk i lu d  ro b o cz y  n a  M oraw ach  z  Mo 

raw sk ie j O straw y .
T o w arzy stw o  P. P . S. B erlina  i okolicy .
Z w iązek  m eta low ców , L w ów .
G alicy jsk ie  s to w a rz y sz e n ie  d ru k a rz y  „O gn i­

sko* , L w ów .
O rg an izacy a  lw o w sk ich  ro b o tn ik ó w  m a la r­

sk ich .
Z arząd  o rg an iz ac y i ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  

in tro lig a to rsk ich . L w ów .
R ed ak cy a  „G łosu  k o b ie t* .
O rg an izacy a  k o b ie t n a  Ś ląsk u .
K ró lew iaey  z P . P . S. w B e lsk u  B iałej.
R ed ak cy a  „Z em li i W oli*, L w ów .
K o m ite t o k ręg o w y  P . P . S D. w  B iałej.
K ra jow a o rg an iz ac y a  tra m w a ja rz y , Lw ów .
O rg an izacy a  ro b o tn ik ó w  d z ien n y c h , Lw ów .
O rg a n iz acy a  w  M ichałkow icach .
Ig n acy  i E u g en ia  M usiatkow scy , P rzem yśl.
D r M aks L an d a u , W iedeń.
B ro n isław a i M ichał W y ro stk o w ie .

M arya i W ito ld  Jo d k o  w ie, R y k sa  i K saw e­
ry , P a ry ż .

H en ry k  i M arya G ierszyńscy , Q narv ille .
Ję d rz e jo w sk i, N e m .
F e rd y n a n d  i M arya G erżab k o w ie , Ja s io .
S ta ry  p ro le ta ry a tc z y k  B ron isław  S taw iarB ki, 

P rzem yśl.
S. A u erb ach , P a ry ż .
Jan o w icz  i M otz, P a ry ż .
T o w arzy stw o  „R ów ność* , L ipsk .
S ek cy a  lo n d y ń sk a  P . P . S.
S to w arzy sz en ie  m etalow ców , B ognm in.
O kołow iczów na, Z ak o p an e .
K om ite t p a r ty jn y  w  S am borze .
O rgan izacya  k o b ie t P. P . S. D., L w ów .
O gnisko  k o b ie t, L w ów .
SyruD, H o rd y n sk y j, S ch o rr, R ipecky j, Got- 

lieb  z S am bora .
K rau ze  w a i M okłow ska ze  L w ow a.
T ow . polskiej m ło d z ieży  w  W ieliczce.
F e lik s  K on, D rohobycz.
P . P . S. D. z W ieliczki.
S te fan ia  i S tan is ław  M ink iew iczow ie, Du 

b lan y .
S to w arzy sz en ie  im . L elew ela , B ru k se la .
B iuro  w y k o n aw cz e  Z ,azdu  m łodzieży  po­

stępow o  n iepod leg łościow ej w  L eodyum .
Iza i M aryusz Z aru scy , Z ak o p an e .
E s te ra  i J a n  S tróżeccy , P a ry ż .
Z w iązek  R obo tn iczy , Jasło .
R o b o tn icy  P . P . S. D. X  dzie ln icy  W ie 

dn ia .
„S iła* , W iedeń.
R ed ak cy a  „Z arzew ia* , Lw ów .
K om ite t w y k o n aw cz y  Ż. P . S. D. G alicyi, 

K raków . ’
T o w arzy stw o  p rac u jąc y ch  P o lak ó w , P aryż .
T o w arzy sze  se k cy jn i z P . P . S . rew o lucy j 

nej w  P a ry ż u .
P . P . S w  K openhadze .
P o se ł C ingr z ro d z in ą .
Zofia i A dam  M ickiew iczow ie w  R ostow ie  

n ad  D onem .
D r Z y g m u n t L eser, L w ów .
S tow . rob . po lsk ich , Z u rych .
Ż y d o w sk a  m łodzież ak a d em ick a , L w ów .
S tan is ław  Ż n ig ro d z k i, K raków .
P o s tęp o w a  m łodzież ak a d em ick a  w  P rz e ­

m yślu .
S tow . ro b . po lsk ich  „O św ia ta* , W iedeń .
O rg an izacy e  za w o d o w e : k raw có w , rz e ź b ia ­

rzy , k u śn ie rz y  i p ra so w ac ze k  w e L w ow ie.
K om ite t w y k o n aw czy  Z w iązk u  socyalistów  

po lsk ich  w  S tan a ch  Z jednoczonych  A m eryk i 
P ó łnocnej, N. Jo rk .

O ddzia ł Z w iązk u  so cy alis tó w  po lsk ich  im . 
B olesław a L im anow sk iego , N ew ark .

W estfa lsk a  o rg an iz ac y a  P. P . S ., D ortm und .
T ow . B ra tn ie j P om ocy  w  D u b lan ach .
Z eb ran ie  k o leżeń sk ie  w  D u b lan ach .
W an d a  L lpopow a, Z akopane .
K om ite t obw o d o w y  i m ie jscow y  P . P . S. D. 

w  S tan is ław ow ie .
O rg an izacy a  k o le ja rzy , S tan is ław ów .
„H ołd  i g o rące  p o zd ro w ien ie  czcigodnem u 

ju b ila to w i, zas łu żo n em u  d łu g o le tn iem u  p reze  
sow i „C zerw onego  K rz y ża " . Z arzą d  „C zerw o  
nego  K rzy ża"  w  P a ry ż a " .

K om ite t P . P . S. D. w  T arnow ie .
K om ite t P . P . S. D. w  D olin ie .
K lub d y sk u sy jn y  im . Ja ro s ła w a  D ąb ro w ­

sk iego  w  R ik sd o rfie  ko ło  B erlina .
** *

Od czcigodnego  ju b ila ta  o trzy m u jem y  n a ­
s tę p u ją ce  p ism o :

S zan o w n y  R e d a k to rz e !
O prócz lis tó w  i d ep esz  te leg ra fic zn y c h , n a  

d es łan y ch  do  K om ite tu  ju b ileu szo w eg o , o trzy  
m atem  pod  w łasnym  ad resem  k ilk an aśc ie  li 
s tó w  z życz liw ym i d la  m n ie  w y razam i. Nie 
zn a ją c  d o k ład n eg o  a d re su  w ielu  z ty c h  osób, 
k tó re  ra c zy ły  m nie p rzesiać  sw oje  życzen ia , 
u d a ję  się  do  ła sk aw eg o  p o śred n ic tw a  Twego, 
S zan o w n y  R e d ak to rz e , a b y ś  pozw olił m nie 
w p iśm ie sw ojem  złożyć se rd e cz n e  m oje po 
d z ięk o w an ie  w szy s tk im  osobom , k tó re  zacho  
w aty  życzliw ą p am ięć o m ojem  75 ieciu.

W raz z w y razam i g łębok iego  sz ac u n k u , racz  
p rzy jąć , S zan o w n y  R ed ak to rze , se rd e cz n e  so 
cy a lis ty czn e  po zd ro w ien ie .

B o les ła w  L im a n o w sk i.
K raków , 25 lis to p ad a  1910.

Rewolucya w Brazylii.
P ra w ie  w  ty m  sam ym  d n iu , co w  M eksyku, 

w y b u ch ła  rew o lu cy a  w  B razylii. S ta ło  się  to  
w  k ilk a  dn i za ledw ie  po  ob jęciu  rzą d ó w  przez 
now ego  p rez y d en ta , m a rsz a łk a  F o n sek ę , k tó ry  
w  p o d ró ży  sw ej po  E u ro p ie  by ł św iadkiem  
rew o lu cy i w  L izbonie. L edw ie zasiad ł n a  sto lcu  
p rezy d y a ln y m , flo ta  sto jąca  w  po rcie  Rio de 
Ja n e iro  z b u n to w a ła  się  i  —  ana log iczn ie  z 
L izboną  —  o tw o rzy ła  og ień  n a  m iasto .

R ząd  b razy lijsk i, k tó ry  d o tą d  m a w ładzę  
i k ab le  po d m o rsk ie  w  rę k a ch , głosi, że  b u n t

flo ty  n ie  je s t  sk ie ro w a n y  p rzec iw  p rez y d en ­
to w i ln b  sy stem o w i rzą d o w e m u , lecz m a czy ­
sto  lo k a ln e  zn aczen ie , m ianow icie  sp o w o d o ­
w an y  zo s ta ł n iezadow olen iem  m a ry n a rz y  z n i­
sk iego  żo łdu  i z k iepsk iego  w ik tu . N iew yja- 
śn ionem  je s t te ż  s ta n o w isk o  o f ic e ró w : pod ­
czas g d y  ź ró d ła  rz ą d o w e  m ów ią  o w iernośc i 
o ficerów  i o m asak rze , ja k ą  w śród  n ich  u r z ą ­
dzili m a ry n a rz e , to  ź ró d ła  p ry w a tn e  d o n o szą  
o p rz y łą c z e n ia  się  o fice rów  do p o w sta n ia  i 
o n a d a n iu  m n  tem  sam em  c h a ra k te ru  po li­
ty czn eg o .

M ary n a rk a  o d g ry w a ła  zaw sze  w  B razy lii 
w ie lką  ro lę . W y n ik a  o n a  ju ż  z teg o , że s to ­
lica p a ń s tw a  — podo b n ie  ja k  w  P o rtu g a lii — 
je s t p c rte m , w sk u te k  czego zaw sze  w  n im  
p rze b y w a ją  w ielk ie  o k rę ty . T ak że  w  o b a len iu  
c e sa rs tw a  w  B razy lii (w  r. 1900) m a ry n a rk a  
w zię ła  g łó w n y  udział.

(T e legram y).
Paryż. A gencya H av asa  d onosi z Rio de 

J a n e iro :  P o sied zen ie  p a rla m en tu , k tó re  ro z ­
poczęło  się  o godz. 1 w  po łudn ie , m a p rz e ­
bieg  b a rd z o  b u rz liw y . W  c iągu  po sied zen ia  
p rzysz ło  d o  b ó j e k  m i ę d z y  p o s ł a m i .

Z b u n to w an e  o k rę ty , k tó re  p rzed  w jazdem  
do p o r tu  o czek iw a ły  n a  w iadom ość o u ch w a le  
am n esty jn e j o d jech a ły  n a  p e łn e  m o rze  w  n ie ­
w iadom ym  k ie ru n k u .

Paryż. A gencya H avasa  d onosi z  Rio de 
Ja n e iro  pod  d a tą  w c z o ra jsz ą : Z pow odu  u- 
ch w alen ia  am n esty i i  zezw o len ia  n a  zn iesie ­
n ie k a r  c ie lesnych , o raz  p o m n o żen ia  s ta n u  
załogi, zb u n to w a n i p o d d a l i  s i ę .  P o rz ąd e k  
p rzyw rócono .

Londyn. D onoszą z Rio d e  Ja n e iro , że  p rzed  
podp isan iem  am n es ty i p rzez  p re z y d e n ta  p rz y ­
był je d e n  z o fice ró w  ja k o  pe łnom ocn ik , a b y  
u łożyć  się  z m a ry n a rz am i o w a ru n k i podda­
n ia . Z ażąd an o  zn iesien ia  k a ry  cie lesnej, le- 
( sz e g o  w ik tu , lepszego  ż o 'd u  i za p ew n ie n ia  
b ezk arn o śc i. K iedy rz ą d  w  p ie rw szej chw ili 
na to  się  n ie  zgodził, m a ry n a rz e  in n y c h  o- 
k rę tó w  zaczęli ró w n ież  grozić . S e n a t zgodził 
się  n a  te  w aru n k i, a le  Izb a  po se lsk a  d ługo  
się w sh a ła , w reszc ie  p o d  p re sy ą  i o n a  u le ­
gła. K ursu je  pog łoska , że  w  b u n c ie  m a ry n a ­
rzy  p ew n ą  ro lę o d eg ra ł je d e n  z m in is tró w .

Wiedeń. B razy lijsk i poseł o trzy m ał d ep eszę  
z Rio d e  Ja n e iro , że  b u n t m a ry n a rz y  n ie  m a 
zn a  zen ia  po litycznego .

Rio de Janeiro. I z b a  u c h w a l i ł a  a m n e -  
s t y ę  114  g losam i p rzec iw  23. P re z y d e n t 
F o n seca  n a ty c h m ia s t ją  sa n k cy o n o w a t i  w y ­
sła ł dep . C aryalho  n a  po k ład  o k rę tu  w o jen ­
nego  „S an  P ao lo "  d la  p rze p ro w ad z en ia  u k ła -  
dó w ze z b u n to w a n y m i.

Przegląd polityczny.
Nie wszyscy sę tak szczęśliwi jak Wil­

helm. W  p a r la m e n c ie  n ie m ie c k im  z n ó w  
p o r u s z y l i  s o c y a liś c i  k w e s ty ę  d ro ż y z n y . T o w . 
p o se ł E m m e l, u z a s a d n ia ją c  o d n o ś n ą  in te r -  
p e la c y ę  s o c y a l is ty c z n ą ,  z w ró c i ł  u w a g ę ,  iż  
n a w e t  s a m  r z ą d  u z n a ł  is tn ie n ie  f a ta ln y c h  
w a r u n k ó w  d ro ż y ź n ia n y c h ,  p o d w y ż s z a ją c  
p e n s y e  u rz ę d n ik o m . C o  w ię c e j , n a w e t  k ró l  
p r u s k i  p r z y s tą p i ł  b y ł  s a m  d o  w a lk i c e n n i­
k o w e j, c h o c ia ż  o t r z y m y w a ł  d z i e n n i e ,  j e ­
że li p rz y jm ie m y  n a  r o k  3 0 0  d n i ro b o c z y c h  —
52.000 m a r e k .  (M o w a tu  o  p o d w y ż s z e n iu  
l i s ty  c y w iln e j  c e s a rz o w i W ilh e lm o w i, ja k o  
k ró lo w i p r u s k ie m u , c z e g o  s ię  o d  s e jm u  
p ru s k ie g o  b y ł  d o m a g a ł.)

R o b o tn ic y ,  c ią g n ą ł  d a le j to w . E m m e l, n ie  
s ą  p r z y  sw o ic h  w a lk a c h  c e n n ik o w y c h  t a k  
sz c z ę ś liw i. B a , n a w e t  p rz e z  m o b il iz a c y ę  
ró ż n y c h  w y rz u tk ó w  u s i łu je  s ię  im  t ę  w a l­
k ę  o  p o p ra w ę  b y tu  j a k  n a jb a r d z ie j  u t r u ­
d n ia ć .

Przegląd społeczny.
Ostrzeżenie. Z M o ra w sk ie j O s tr a w y  p is z ą  

n a m : W s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w ,  p o ­
s z u k u j ą c y c h  p r a c y ,  o s t r z e g a m y  
p r z e d  p r z y j m o w a n i e m  p r a c y  n a  
s z y b a c h  J a n  i  J ó z e f  w  P o l s k i e j  
O s t r a w i e .

O d  p o c z ą tk u  r .  1910  z a c z ę to  s y s t e m a ty ­
c z n ie  o b n iż a ć  ro b o tn ik o m  n a  s z y b ie  J a n a  
i J ó z e f a  z a ro b k i.  O d  k ilk i l  ju ż  m ie s ię c y  
p r o w a d z ą  tu te j s i  g ó rn ic y  z k ie ro w n ic tw e m : 
s z y b ó w  n ie u s ta n n ą  w a lk ę  o  le p s z y  z a r o ­
b e k .  N a  1 c z n y c h  z e b r a n ia c h  p ro te s to w a li  
g ó r n ic y  p rz e c iw  te m u  i u c h w a lil i  ż ą d a n ia ,  
k tó r e  d e le g a c i  p r z e d k ła d a l i  k ie ro w n ic tw u  
sz y b ó w . P o n ie w a ż  je d n a k  w sz e lk ie  p r o te ­
s ty ,  s k a rg i  i  ż ą d a n ia ,  z a n o s z o n e  d o  k ie ro ­
w n ik ó w  s z y b ó w , n ic  n ie  p o m a g a ły ,  z w ró ­
c ili s ię  g ó r n ic y  p rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i 
w p ro s t  d o  d y r e k c y i  k o p a lń  k o le i p ó łn o c n e j 
w  W ie d n iu .  W y s ła l i  d o  W ie d n ia  d e p u ta ­
c y ę . P o  d e p u ta c y i ,  z a m ia s t  u r z e c z y w is tn ię -
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p o l e c a  „Dział kobiecy**. Ekspedycya kobieca. W a t a  —  b a n d a ż e .  O p a s k i  m i e s i ę c z n e  —  w k ł a d y  d o  t y c h ż e ,
s w ó j b o g a t o  z a o p a t r z o n y  O p a s k i  b r z u s z n e  —  a b s o r b i t o r y a  —  p e s s a r y a  —  p r z e p ł u c z k i  —  h e g a r y .

K o m p l e t n e  w y p r a w y  d l a  p o ł o ż n i c .  W a g i  d l a  n i e m o w l ą t  ( d o  w y p o ż y c z a n i a ) .



n ia  p r z y rz e c z o n e g o  im  p o p ra w ie n ia  z a r o b ­
k ó w , w y rz u c o n o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a  
tó w , c z ło n k a  o w e j d e p u ta c y i ,  g ó r n ik a  J a ­
n a  S z e w c z y k a ,  z p r a c y .  T a k ie m  p o s tę ­
p o w a n ie m  d o p ro w a d z ili  p a n o w ie  d o  te g o , 
ż e  z d ro w i g ó r n ic y  u c ie k a ją  z  k o p a ln i ,  n ie  
c h c ą c  d o b ro w o ln ie  u m o rz y ć  s ię  g ło d e m .

D z iś  k ie ro w n ic tw u  s z y b ó w  g ó rn ik ó w  ju ż  
b r a k u je ,  d la te g o  w y s y ła  ró ż n y c h  a g e n tó w  
d o  G a lic y i, k tó r z y  o b ie c a n k a m i w y s o k ie g o  
z a r o b k u  itp . s t a r a j ą  s ię  z y s k a ć  n o w y c h  
r o b o tn ik ó w .

Z a r o b k i  n a  s z y b a c h  J a n a  i J ó ­
z e f a  w  P o l s k i e j  O s t r a w i e  s ą  z  c a ­
ł e g o  z a g ł ę b i a  n a j g o r s z e .  W y n o ­
s z ą  o n e  o d  3 — 4  K  n a  z m i a n ę  d l a  
s t a r s z e g o  g ó r n i k a .  N o w i c y u s z  
z a r o b i  j e s z c z e  m n i e j .  W  c a ł y m  
r e w i r z e  p a n u j e  s t r a s z n a  d r o ż y ­
z n a ;  s a m  w i k t  j e d n e g o  r o b o t n i ­
k a  k o s z t u j e  o d  5 0 — 60  K  m i e s i ę c z ­
n i e .  P r a c a  w  g ó rn ic tw ie  j e s t  w sz ę d z ie  
b a r d z o  w y s i la ją c ą  i n ie b e z p ie c z n ą ,  a  te m  
w ię c e j n a  s z y b ie  J a n a  i J ó z e f a  w  P o lsk ie j 
O s tr a w ie .

W e-zystko  to , co  tu ta j  p o ru s z y liś m y , z m u  
sz a  n a s  d o  o b o w ią z k u  o s tr z e d z  w s z y s tk ic h  
r o b o tn  k ó w  p rz e d  n ie s u m ie n n y m i a g e n ta m i,  
k tó r z y  r ó ż n y m i p o d s tę p a m i b a ła m u c ą  r o ­
b o tn ik ó w  i ś c ią g a ją  ich  d o  O s tr a w y  n a  j e ­
sz c z e  g o r s z y  g łó d  i p o n ie w ie rk ę .

N i e c h a j  z a t e m  ż a d e n  r o b o t n i k  
n i e  p r z y j m u j e  p r a c y  n a  s z y b a c h  
Jan i Józef w Polskiej Ostrawie.

K om ite t r e w ir o w y  Unii g ó rn ików .

MAŁY FELIETON.
Z cyk lu : „Moja baba, czyli k sięże  

gospodyn ie" .
Pro b o szc z w  opałach z  racyi m odernizm u.

G o s p o d y n i :
Co to  jegom ość ta k i siedz i s t r u ty ?
Ozy je sz  z ! dzisia j p ie k ą  n o w e  b u ty ,
C zy m oże k a w a ? ...

P r o b o s z c z  (o p rysk liw ie ):
K aw a, n ie  k a w a , w cale  in sz a  sp raw a ,
N ie lu b ię  b ab y , k ie d y  za  c iek aw a!

G o s p o d y n i  (oburzona):
Co to  c d  b ab o  w za ra z  n a  m n ie  fu k a !
A k to  m u  r a d z i?  P a trzc ie , h a rd a  ó tu k a !

P r o b o s z c z  (ła g o d n ie j):
M oja lla rc y s iu ,  ja  w  tak im  k łopocie,
J a k  s ta ra  sz k a p a , co u g rz ę ź a ie  w  b łocie... 
Ptn»8 mi o to
(w ska zu ją c  na  w ezw a n ie  ko n sy s to rza ) 
m asz  jectiać  do miaBta,
B yć w  k ta s y s to r z u ,  tam  p rzy s ią d z  i b a s ta ...

G o s p o d y n i  (jeszcze n ie  udobruchana): 
A k siąd z  to  n ib y  na K raków  n ie ta s y ?  
W lók łby  sie  ciąp le , ch oćby  w  ta k ie  czasy.

(W sk a zu je  na  śn ieżycę).
A ja  tn  b iedna ,
J a k  ta  s ie ro tk a , o sta ję  się  je d a a l  
A  n o ck ą , chociaż  g łow ę w tu lę  w  p ie rze ,
To in o  p łaczę, to  m ów ię pac ie rze ,
To skok iem  w sta ję  — pod k asać  f ira n k i:  
S po jrzeć  —  posłuchać , czy  n ie  b rzęczą  sa n k i?

P r o b o s z c z  (przechodząc w  ton bardzo  
u p rze jm y):

M oja M arcycho, o tem  m ów m y po tem ,
A  teraz chciałbym dzielić się kłopotem. 

(C zy ta  zn ó w  zdenerw ow any).
M oder... M oder... n ap e w n o  się  zb łaźu ię ! 
N iechże icb ! —  ja k  to  p isz ą  n ie w y ra źn ie !  
M oja M arcycho , m ojaś ty  koi h in a ,  
C zy tu jesz  zaw sze  g a z e tk ę  od ra n a ,
C zy n ie  pam ię tasz , co to ... m o d er...n ica . 
C zy to  b ies n o w y , czy  też  c z a ro w n ica ?  
Bo m am  o d p rzy s  ąd z  się  onej p o czw ary  
D la d o b ra  — p iszą  —  K ościoła i w iary .

G o s p o d y n i  (tryu m fu ją co ):
M ordę... ja k ż e  ją  .. W iem  —  to  h e re zy ja , 
Od k tó re j b ro ń  n as  C h ry ste  i M ary ja !

P r o b o s z c z  (u ra d o w a n y):
Co za  m ąd ra  g łow a!
P o w ia d a m : w szy s tk o  p am ię ta  do  s tó w a ! 
W iesz — jech ać  m uszę, lecz za m k n ę  ci n s t a ; 

c Z w iozę gośc in iec  —  b ęd z ie  p ię k n a  © bosta!
X  Z.

Z  l i t e r a t u r y  1 s z t u k i .
S Ł  P r z y b y s z e w s k i .  „Szopen a Na­

ród'4. K ra k ó w  1910 , s p ó łk a  n a k ła d o w a  
„ K s ią ż k a * . —  Z p o ś ró d  s z e r e g u  w y d a w n ic tw  
ju b i le u s z o w y c h  z w ra c a  t a  n ie w ie lk a  b r o ­
s z u r k a  n a  s ie b ie  u w a g ę  p rz e d e w s z y s tk ie m  
ja k o  g ło s  n ie  f a c h o w c a  m u z y k a ,  a le  p is a rz a  
i w ła d c y  s ło w a , je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h

p o ś ró d  ż y ją c y c h ,  z  te g o  te ż  ty lk o  p u n k tu  
p a t r z ą c ,  j a k o  n a  „ o s o b is ty  i s k r o m n y  w y ­
r a z  z b o ż n e g o  h o łd u  d la  n ie ś m ie r te ln e g o  
w ie s z c z a  i  D u s z y  N a ro d u , k tó re j  S z o p e n  
j e s t  w id o m e m  o b ja w ie n ie m *  m o ż e m y  w y ­
łą c z y ć  t ę  p u b lik a c y ę  z s z e r e g u  m a ją c y c h  
ty lk o  „ ju b ile u s z o w e  ż y c ie * ... J a k o  im p re -  
s y o n is ta  d a ł  P rz y b y s z e w s k i p a r ę  i lu s tr a c y j  
s ło w n y c h  d o  u tw o ró w  C h o p in a  (m a z u re k  
op . 41 N  1., p o lo n e z  A s -d u r , f is -m o ll i s o ­
n a t a  B -m o lI), i o lś n ie w a ją c y c h  f o rm ą  i  s iłą  
w y p o w ie d z e n ia , a le  p rz y jm u ją c  n a w e t  n a j ­
s z e r s z ą  in d y w id u a ln o ś ć  p o ję c ia , r a z i  w  n ie ­
k tó r y c h  z  n ic h  n ie z g o d n a  z s u b te ln ą  i s e ­
r a f ic k ą  w  n a jw ię k s z y m  tr a g iź m ie  je d n a k  
n ie  b r u ta ln ą  M u z ą  C h o p in a  b e z w z g lę d n o ść  
i  d e m o n ic z n o ść  ję z y k a  P rz y b y s z e w s k ie g o . 
O b o k  b . t r a f n y c h  u w a g  o  s z tu c e  i m u z y c e  
w o g ó le  z n a jd u je m y  je d n a k  i sz c z e g ó ło w e , 
n a  k tó r e  c h y b a  ty lk o  p o b ła ż liw ie  p a t rz e ć  
w y p a d a ,  n ie  p y ta ją c ,  c z y  w o ln o  b y ło  a u to ­
ro w i w  d z ie d z in ie  m u z y k i i je j  g a łę z i  te o ­
re ty c z n y c h  b ę d ą c e m u  d y le ta n te m  c z y  a m a ­
to r e m , w y d a w a ć  s ą d  ( ro la  G e o rg e  S a n d , 
c z e m u  C b . n ie  p fsa ł n a  o r k ie s t r ę  i t. d .)

B ro s z u rę  tę ,  w y d a n ą  n a k ła d e m  „ K siąż k i*  
a  o d b i tą  w  „ D r u k a rn i  lu d o w e j*  c e c h u je  
i s t r o n a  z e w n ę tr z n a ,  k tó r a  w y k w in tn ą  s t a ­
r a n n o ś c ią  w  d r u k u ,r y s u n k a c h  n a  o k ła d k a c h  
i w in ie ta c h  (W . J a s tr z ę b o w s k i )  św ia d c z y  
n ie ty lk o  c h lu b n ie  o  p o z io m ie  a r ty s ty c z n y m  
w y d a w c ó w  i s p ra w n o ś c i  w y k o n a w c ó w , a le  
d o w o d z i, ż e  b y n a jm n ie j  n iż e j o d  z a g r a n i­
c z n y c h  z a k ła d ó w  n a s z e  n ie  s to ją .

T. Ch.
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J E Ż  W Y S Z E D Ł !
K ieszonkow y

KALENDARZYK ROBOTNICZY 
J E Ż  W Y S Z E D Ł !
Z am aw iać  n a le ż y  ty lk o  w  Drukarni Ludowa] 

Kraków, ulica Filipa 11.

Rada państwa.
Wiedeń, 26 lis to p ad a .

W  dalszym  c iąg u  w czo ra jszego  p o sie d ze n ia  
w  d y sk u sy i n»d

wnioskami drożyżnianyml
za b ra ł g łc s  m n is  e r  h a n d lu  d r  W e i s s -  
K i r c h a e r ,  k tć ry  i m aw ia ł b ra k  i d ro ży z n ę  
m ięsa , k tó re  s t ł y s ę  w p r o s t  g r o ź n e .  
Min s te r  p o d a ł do  w iadom ości za rząd z en ia  
rząd u , a b y  d ro ży ź n ie  o ile m ożność  zapo  
b edz  i za zn a cz y ł, że  d r  ż y z n a  m ęsa n  e  je s t 
z jaw isk iem  1 - k a l mm,  an i o dosobm onem , n>e 
m ożna  jej te d y  z k o m p lek su  (g ó łu  k w r s Ą j  
ek o nom icznych  w y łączyć , a le  z a s ia io w tó  s ę  
nad n ią  ł a c n e  z ii n am i oko liczn i ściam i. 
T ra k ta t h an d lo w y  z S erb ią  n e  m ógł je szcze 
w e,ść w  życie  z pow o d u  b ra k u  rz e ź n i;  za ­
rzą d zen ia  w  sp raw ie  zn iże n ia  tar.' f  i u lep szeń  
ta rg o w y ch  p o zo s ta ły  d o tą d  b e z  s k u t k u .  
R ą d  zgodził B'ę n a  i m p o r t  p e w n e g o  
k o n t y n g e n t u  m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e ­
g o ,  a le  m usi sz u k a ć  p o ro zu m ien ia  z  W ę 
gram i.

M n is te r  sk o n sta to w a ł, i e  k o n ie cz n e  je s t 
podn iesien ie  w ew n ę trz n eg o  chow u b y d ła , aby 
trw a le  m o żn a  zap o b ied z  b rak o w i m ięsa . 
Im p o rt m ięsa  a rg e n ty ń sk ie g o  u w aż a  rz ą d  za 
z a r z ą d z e n i e  z k o n i e c z n o ś c i .  R ząd  
będ z ie  s ę s ta ra ł ro zw in ą ć  t r a k ta ty  h an d lo w e  
z p aństw am i b a łk ań tk iem i i r a z e m  z p a r ­
l a m e n t e m  u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  a b y  
w s z y s t k i e  k o r z e n i e  z ł e g o  w y p l e  
n i ć .  N ależy  p rze d ew szy s tk iem  d i  w i ę c e j  
s p o s o b n o ś c i  d o  p r a c y  i d la te g )  m in i­
s te r ap e lu je  do  Izby , ab y  sz y b k o  za ła tw iła  
sp raw ę  tra k ta tó w  h an d lo w y ch .

P oseł tow . G r i g o r o w i c i  pc>lem izowa'z w y 
w odam i m in is tra  h an d lu , k tó ie m u  z a rz u  uł 
p o p i e r a n i e  i n t e r e s ó w  k ó ł  a g r a r  
n y c h .  M ów ca p rze d staw ił Dędzę p  n u ją  ą 
na B a k o w n  e  i dom agał s ę zu iesien ia  p izy - 
m usu  p aszp o rto w eg o  w k o m u n ik a c j i  z Ru 
m u n ią  i rn iż e n ia  ta ry f . D alej k ry ty k o w a ł 
s o ób  ro zd aw n i tw a  ro b ó t p u b litz n y e h  n a  
B ukow inie i dom agał się , a b y  g łów n ie  z a tru  
d n a a o  ro b o tn ik ó w  m ie jscow ych .

Mowa posła tow. Liebermana.
P ese t t jw .  d r L i e b e r m a n  sądzi, że rząd  

obecny  o k az u je  p a rla m en to w i n a jg łęb szą  po­

g ard ę . L u d n o ść  sp o d z iew a się  po  p arlam enc ie , 
że o d zy sk a  sw ą  p o tę g ę  w o b ec  rz ą d u  i p rze  
c iw staw i m u w o ę l u a u .  P re z y d e n t m in istrów , 
zam ias t ap e lo w ać do  p a rla m en tu  o kon ie  
czności p ań s tw o w e , co z a k ra w a  n a  d rw iny , 
i w y g łaszać  tu  k a z a n ia , n ie ch  sp e łn ia  sw oje 
ob o w iązk i i  n ie  g ro m ad z i z b r o d n i  n a  
z b r o d n i a c h  w o b e c  p a r l a m e n t u .  Je  
żeli śro d k i żyw nośc i są  ta k  d r rg ie , a  w sk u  
te k  n ę d z y  m ieszk an io w ej se tk i ty s ięc y  dziec i 
robo tn iczych  i  w łcśc  a ń s k i th  w y m  e ra ją , to 
z a r z ą d z e n i a  p r z e c i w  d r o ż y ź n i e s ą  
n a j ś w i ę t s z y m  o b o w i ą z k i e m  r z ą d u  

G iów ną k o n ieczn o śc ią  p a ń s tw o w ą  je s t u p ra ­
w ian ie zd row ej p o lity k i w o b ec  s ta n n  śre  
dn iego. W obec liczn y ch  zes ta w ień , ja k ie  tu  
m in is te r h a n d lu  czy n ił z A nglią , n a leż y  za 
zn aczy ć , że  d o p ie ro  p rze d  k ilk a  dn iam i 
z d u m ą og łoszono  tam  św ia ta , iż  ang ie lsk i 
rz ą d  zn a laz ł p ien iąd ze  n a  p o lity k ę  w obec 
s ta n n  śred n ieg o . W  p e ró w n a n iu  z expo»e an  
s ie lsk ieg o  m in is tra  sk a rb u  w czo ra jsze  c x p o ie  
B ilińskiego p rze d staw ia  się  s t r a s z n i e ,  
g dyż  n iem a  w  n iem  żad n ej p o lity rz a e j idei 
A ngielski m in is tó r zap o w ied z ia ł u  b  e z p i  e 
c z e n i e  b e z r o b o t n y c h ,  co m a obciążyć 
b u d że t 42  m ilionam i, a  zap o m n ia ł je szcze  
dodać, ż e  w  o s ta tn ic h  4  la tac h  p łace  w  A n­
glii p o sz ły  o 4 0 %  w g ó rę , za ś  ce n y  ży w n o  
ści sp ad ły  o 2 4 % .

N asz o becny  g a b in e t o k az u je  
energię tylko w paralfżowanln dęień 

ku reformom społecznym. 
A u stry ack i m in is te r  s k a ib n  je s t ty lk o  po to  
by k u p o w ać  k a ra b in y  m aszy n o w e i „D read  
n o u g h ty * ; n ie  ro zu m ie  zaś  teg o , że  te ra z  na 
p ierw szym  p ian ie  za in te re so w a n ia  spe łecz  
nego  je s t r e f o r m a  m i e s z k a n i o w a .  Żą 
d an a  n a  te n  cel su m a 60  m ilionów  je s t ra  
czej za  m ałą .

P a ra liżo w an ie  sp e k n lac y i m ieszkan iow ej 
n a leża łoby  w łaściw ie  d o  w ł a d z  g m i n  
n y c h ,  a le  tu  n a  p rze szk o d z ie  s to ją  p rze s ta  
rza łe  o rd y n a c y e  gm inne . Jeże li m in is te r  sk a r­
b u  n ie  chce  re fo rm ą  m ieszk an io w ą  p rzec ią  
żać p ań s tw a , to  n ie ch  s ię  w ra z  z socyalnym i 
d em o k ra tam i p o s ta ra  o p rze p ro w ad z en ie  

powszechnego prawa głosowania do gmin 
(O klask i n a  ław ach  soc. d e m ). A le d ro g a  do 
z d e m o k ra ty z o w an ia  o rd y n ac y i gm innej p ro ­
w adzi p r z e z  z d e m o k r a t y z o w a n y  
s e j m ;  w  ty m  za ś  k ie ru n k u  rz ą d  zam k n ą ł 
się  w  zasad n iczem  o św iad czen iu , odm aw ia ją  
cem  o b y w ate lo m  p a ń s tw a  ró w n o u p raw n ie n ia  
w z a k res ie  p raw  w y b o rczy ch  do  se jm u . R ząd  
a ie  p o w in ie n b y  to le ro w a ć  tego

szacherstwa z reformę wyborczę, 
jak ieg o  się  d o p u szcza  s e j m  g a l i c y j s k i  
Ta m ie sz an in a  p lu ra lnośe i, p ro p o rcyonalnośc i 
t g ł u p o t y ,  ja k a  p rzy sz ła  do  sk u tk u  p rzy  
pom ocy w i a r o ł o m n y c h  d e m o k r a t ó w  
n iem a p rz y k ła d u  w  całej A u stry i. P rzy sz ła  
do sk u tk u  p o d  e g i d ą  n a m i e s t n i k a ,  
k tó ry  n ie  m ia ł czasu  za jm ow ać się  tą  sp ra  
w ą, b i  m u sia ł s ię  o p iek o w ać a ry s to k ra ty c z n ą  
o lig a rch ią .

Jednem pociągnięciem pióra
odjęł chleb 10 000 starych szynkarzy.

T em u n ie  m o żn ab y  n ic  z a rz u ć  ć, g d y b y  m u 
szło o za ta m o w an ie  op ils tw a, a le  n am ies tn ik  
w m iejsce ich p o s t a w i ł  s z l a c h c i c ó w ,  
a  p rzy te m  jeszcze  o b sta je , b y  w szy scy  k o n  
© esyonaryusze w y k o n y w ali te n  p rze m y sł oso 
b iśrie . (W esołość).

M in ister h an d lu  tra k to w a ł k w e s ty ę  d ro ży  
zny  m ięsa  ze  s ta n o w isk a  w ied eń sk ieg o  R zekł 
on, że  zn iże n ie  ta ry f  ko le jow ych  w cale  n ie  
w płynęło  n a  cen y  m ięsa . A le w  G alicyi było  
m a c z e j; tam  z pow odu  z n iże n ia  ta ry f  w y łą  
czn ie do  W iednia.

ceny mięsa poszły zaraz w górę.
R p re z e n ła n c i G alicy i w o ła ją  o z n i ż e n i e  
t a r y f  k o l e j o w y c h  n a  c a ł y m  o b s z a  
r z e  p a ń s t w a ;  żą d a ją  im p o rtu  m ięsa  a r  
g e n ty ń sk ie g o  d la ca łego  p a ń s tw a , d la  m iast 
w ielkich i m ałych . (O klask  )

P o  p rze m ó w ien ia  posła E rb a  posiedzen ie  
o godz. 4 30  za m k n ię to . N astęp n e  d z iś  o go 
dzm ie  11 ran o .

•  * *

Komisye parlamentarne.
Komisya drołyźnlana

o d b y ła  w c z o n j posiedzen ie , n a  k tó rem  p r z y  
j ę t o  za sad n iczy  w n io sek  co do  im p o rtn  m ię­
sa a rg e n ty ń sk ie g o  24 g łosam i p rzec iw  17. — 
W niosek co do n ieo g ran iczo n eg o  im p o rtu  e d 
r z u c o n o  26 g łosam i p rzeciw  1 6 ;  w niosek  
by im p o rt m ięsa  a rg e n ty ń sk ie g o  dopuśc ić  p 
31 g ru d n ia  191 1 , p r z y j ę t o ;  w n io sek  co do 
zn iesien ia  cła n a  m ięso , o raz  w n iosek , by 
p o sta rać  się  o z a o p a trz en ie  m n ie jszy ch  m iast 
w zam o rsk ie  m ięso , w reszc ie  i in n e  w nioski 
w sp raw ie  po d n ie sien ia  p ro d u k cy i b y d ła , spo

rzą d z e n ia  w agonów  z ch łodn iam i itd ., p r z y ­
j ę t o .

P oseł tow . R  e u  m a  n  zg łosił sw ój w n io sek  
co do n ieo g ran iczo n eg o  im p o rtu  m ięsa  z a m o r­
sk iego  ja k o  w o t u m  m n i e j s z o ś c i .

0 ubezpieczenia społeczne.
Na w czo ra jszem  p o siedzen iu  su b k o m ite tu  

d ia  u b ezp ieczen ia  spo łecznego  pose ł S t  r  a n- 
s k y  (rad . n iem .) za s trze g a  się  p rzec iw  pod­
n iesio n em u  p u b liczn ie  za rzu to w i, ja k o b y  k o ­
m isya n ie  o d b y w ała  posiedzeń .

P rz ew o d n ic ząc y  poseł B u z e k  s tw ie rd z ił, 
że k ilk u n a s tu  cz łonków  aż  do o s ta tn ieg o  czasn  
m usiało  b rać  n d z ia ł w  p o sied zen iach  se jm ów .

P o tem  om aw iano  sp ra w ę  u b e z p i e c z e -  
c z e n i a  g ó r n i k ó w  o d  w y p a d k ó w ,  
m ianow icie  n a jp ierw  za sa d n icz ą  k w esty ę , czy  
u b ezp ieczen ie  to  n a leż y  p rzek azać  te ry to ry a l 
n em u  to w a rz y s tw u  dla u b ezp ieczeń , czy  też  
sp ecy a ln em u  zak ład o w i zaw odow ego  s to w a­
rzy sz en ia . W  te j sp raw ie  o k az a ły  się  daleko  
idące  ró żn ice  zdań .

Przeciw opilstwu.
K om isya spo łeczno- p o lity czn a  o b rad o w ała  

w czora j n a d  u s ta w ą  o op ils tw ie . § 21 p rzy ­
ję to  po d y sk n sy i w  n as tęp u jące m  b rz m ie n iu :

„K to w  s ta n ie  p ijanym  d o k o n y w a  c z y n n o ­
ści, k tó re  bez  specya lnej u w ag i m ogą n a ra ­
zić d ru g ą  o sobę  n a  n ieb ezp ieczeń stw o  u tr a ty  
życia lu b  zd ro w ia , k a ra n y  b ęd z ie  za  p rz e ­
k ro czen ie  a re sz tem , od 1 dn ia  do 6 tygodn i, 
lub  g rz y w n ą  od 10 do 500  K .“

* * *
Demonstracye przeciw drożyźnie.

P o  p o sie d ze n iu  p a rla m en tu  tiu m  liczący  
około  1000 osób  p rzac iąg a ł p rze d  gm achem  
p arlam en tu , n io sąc  tab lice . B yła to  dem on- 
s trac y a  p rzec iw  d ro ży źn ie . S u o asy g n o w an a  
polieya n ie  m ia ła  p o w odu  do  in te rw e n cy i.

*

Sobotnie posiedzenie Izby posłów.
Wiedeń, 26 lis to p ad a .

Izb a  posłów  p ro w ad z i dziś  d a lszą  d y sk n - 
syę  n a d  sp raw o zd a n ie m  ko m isy i d ro ży ź n ian e j. 
P rzem aw ia  poseł F  r  e  s b 1.

P o n iew aż  p ie rw sze  w y d an ie  „L a ta rn i*  p. t. 
„T ajem nice k la sz to ru  n a  Ja sn e j G órze* zo ­
sta ło  w  k ilk u d z ie s ięc iu  ty s iąc ach  eg zem p la rzy  
ro zsp rze d an e  i je s t zu p e łn ie  w y czerp an e , p rze to

wyszło z druku
d ru g ie  w y d an ie , u zu p e łn io n e , zn a cz n ie  pew ię- 
k szone, z łiczn ie jszem i fo to g ra fiam i, p o d  ty ­
tu łem  :

„Zbrodnie mnichów 
jasnogórskich".

Cena 15 bal. — z p rzesy łk ą  20  hal.
D o n a b y c ia  u  w s z y s tk ic h  k o lp o r te ró w  

p a r ty jn y c h ,  o r a z  w  a d m in is t r a c y i  „ Ż y c ia*  
w  K ra k o w ie , u l. S tra s z e w s k ie g o  20.

KRO NIKA.
R rafró w  6  lis to p a d a ;  

Filia Administracyi „Naprzodu*, d la  udo g o ­
dn ien ia  to w arz y szo m  p re n u m e ra ty  i o d b ie ra  
nia. ja k o te ż  n a b y w a n ia  n aszeg o  p ism a, zo ­
s ta ła  o tw a r ta  w  Z w iązku  s to w a rz y sz e ń  robo* 
tn iczy eh , m ianow icie  w  ro b o tn icze j spó łce  
spożyw czej „N aprzód*  (Z w ierzyn iecka  10, 
I p ię tro ). M ożna ta m  sk ład ać  p re n u m e ra tę  
ty g o d n io w ą  i m iesięczną , a  ta k ż e  n a b y w a ć  
po jed y n cze  eg zem p la rze  „N ap rzo d u ” .

R obo tn icze  s to w a rz y sze n ie  sp o ży w cze  „N a­
przód* o tw a rte  co d z ien n ie  w ieczorem  od go­
d z in y  6 do 9, w n ied z ie le  i św ię ta  od g o d z . 
8 do 11 ran o .

R ów nież m ożna n a b y w a ć  o d d zie ln e  n u m e ry  
„N aprzodu*  w  r  o b o  t  n  i c z e j  s p ó ł c e  s p o ­
ż y w c z e j  „ N a p r z ó d *  w  D ę b n i k a c h  
(ul. P ocz tow a 15) S klep  spó łk i w D ębn ikach  
o tw a rty  cały  d z ień  od g o d z in y  6 la n o  do  9 
w ieczór.

A d m in is tra cya  „Naprzodu*.

„Kuryer warszawski* po ukazie senatu 
krakowskiego. „K u ry er w arszaw  ki* je s t pi 
-m tm  o tu b  el iym  —  wę<hu. Z u s łu ż n y m  
pośpie hem  w śród  p ok łonów  p rze d ru k o w a ł 
on  by t u k a z  k ra k o w sk ie g i se n a tu ...

D> ś  je d n ak  ju ż  m a p ew n e w ątp liw ości.
P rzed ru k o w i ją c  z „C zasu* ów  d łu^ i „pół- 

u rzędow y*  k  m e n ta rz  do u k a z u  w yczu t w 
nim tę  ni tę  w m a w i a n i a  p iz  z  se n a t słu - 
«zn ś i sw ego  s ta n  iw iska , n u tę  p o k rew n ą ...

N a  f i w I f l u d k A  ^  n 3 i P ię k n ie i s z y m  Gramofon K'£;™fpS : r m“yę'i"i“hllp’”  PODARKIEM Gramofon innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym

GRAM O FO N
U l g i  w  s p ł a t a c h  r a t a l n y c h ! ! !

każdy kupuje później gramofon z marką „ a n i o ł e k  
_  p i s z ą c y "  jako jedynie doskonały i poleca go swoim znajomym.
12 f i l  0 T 0  f i oryginalny z marką „ a n i o ł e k  p i s z ą c y M gra zupełnie

u i i i w i  v i i  bez 8zmerUt wyraźnie i przyjemnie dla ucha.
( l n m n f n n  z marką „ a n i o ł e k  p i s z ą c y "  gra zapo- 
U l d l l l U l U I I  mocą igły Jub bez igły.

Gramofon koncertowy z 5 płyt. tj. 10 zdjęć kosztuje 50 K.
r \ .............. r  p łyty z marką „an io łek  p is z ą c y "  »ie
U* d m O T O n O W B  Charczą, nie ulegają zniszczeniu i wysłucha 

U I , , W I U I I W U W  ich się z prawdziwą przyjemnością.

Generalny zastępca akc. Tow. Gramofonów w Londynie

J ó z e f  W e k s l e r
L w ó w

ul. S ykstuska 2. 
Telefon 1560.

K r a k ó w
ul. Grodzka 71.

Telefon 1241.

Wszelk ie  płyty prócz m ark i „an io łek  piszący" kosztu ją  Z K. 
H F *  K atalogi w ysyła slą  darm o ł op ła tn ie . * J M
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n sp raw ie d liw ia a iu  się . T y le  m u  ty lk o  by ło  
p o trze b a !  P c ją ł w  lo t, że  ta  „op in ia* , o 
k tó rą  m u  zaw sze  chodz i —  m usi b y ć  z  s e ­
n a tem  w  n ie z u p e ła e j h a rm o n ii.

W ięc do  słów , p rze d tem  w y łączn ie  cu k ro ­
w ych , d o sy p a ł te ra z  i sz cz y p tę  go rczy cy ...

P isze  te d y  (Nr. 325 ):
„A le w obec su ro w o ści i szy b k o śc i s e n a tu  

akad em ick ieg o , k tó ry  n ie  czek a jąc  w cale , czy  
m łodzież p o stęp o w a sp e łn i is to tn ie  sw oje  
g ro źb y  i p o w tó iz y  sw e k a ry g id n e  w y b ry k i, 
oddał s tu d e n tó w  pod  sąd  try b u n a łó w  p a ń ­
s tw o w y ch , n a su w a  się  je d n ak  p y ta n ie , czy  
s e n a t k rak o w sk i p o s tą p iłb y  z ró w n ą  b ez­
w zg lęd n o śc ią  i  s ta n o w czo śc ią , g d y b y  chodziło
0 b u rd ę  m łodz ieży  k le ry k a ln e j n a  w y k ład z ie  
p ro fe so ra  lib e ra ln e g o ?  Z nając  s to su n k i k ra  
k o w sk ie , n ie  m ożem y ob ron ić  się  p ew n y m  
w ątp liw cśc to m  w  ty m  w zg lędzie* .

Komitet reformy szkoły ludowej d o n o si: 
W  n iedzie lę  20  b. m . o d by ło  się  w W iedn iu  
d ro g ie  z rz ę d u  posiedzen ie  e leg a tó w  „Ko 
m ite tu jre fo rm y  szk o ły  ludow ej* : D elegaci zda li 
sp ra w ę  z d o ty ch czeso w ej ak cy i, pod ę te j ce 
lem  p rze p ro w ad z en ia  re fo rm y  szko ły  ludow ej 
w e  w szy s tk ich  k ra ja ch  k o ro n n y ch . W  d y s­
k u sy i, po d czas k tó re j k a ż d y  z de lega tów  
p rze es ta w ił s ta n  szk o ln ic tw a  w  sw oim  k ra ju , 
o kaza ło  się , ja k  d o n io słą  je s t  p rac a  k u ltu ra ln a , 
p o d ję ta  p rzez  K om ite t re fo rm y  szk o ły  lu 
dow ej.

W  szczegó lności p rzy ję to  z u zn a n ie m  do 
w iadom ości sp raw o zd a n ie  d e leg a ta  w szy  
s tk ich  o rg an izacy j czesk ich , k tó ry  podniósł, 
źe  n a  p rze s łan e  k w e s ty o n a ry u sz e  w  sp raw ie  
re fo rm y  szk o ły  ludow ej nad esła ło  odpow iedzi 
7 5 %  ogółu  n au c zy c ie ls tw a  czesk iego . Z za 
d ew o len iem  p rzy ję to  ró w n ież  sp raw o zd a n ie  
d e leg a ta  „K rajow ego Z w iązku  n au c zy c ie ls tw a  
w  G alicyi* , z k tó reg o  w y n ik a ło , że  w ś r ó d  
n a u c z y c i e l s t w a  p o l s k i e g o  a k c y a  w  
sp raw ie  re fo rm y  szk o ln ic tw a  ludow ego  po ­
s tę p u je , o czem  m iędzy  in n em i św iad czy  
p rzesz ło  1250  n ad e sła n y ch  k w e s ty o n a ry u sz y  
z  odpow iedziam i.

P o  p rze p ro w a d z e n iu  d y sk u sy i w  sp raw ie  
w zm o cn ien ia  o rg an izacy i, u ch w a lo n o , a ż eb y  
po  ze b ra n iu  i o p u b lik o w a n ia  m a te ry a łu  s ta ­
ty s ty cz n eg o , u rzą d zo n o  w  k aż d y m  k ra ju  w ie 
ce  o św ia to w e. P o s tan o w io n o  ró w n ież  rozpo  
cząć a k c y ę  w śró d  ro d zicó w  dziec i szk o ln y ch
1 za jąć  się  ro zesłan iem  odpow iedn io  u łożo  
n y ch  k w e s ty o n a ry u sz y , a b y  jak  n a jsze rsze  
w a rs tw y  sp o łeczeń stw a  p o zy sk ać  d la  re fo rm y  
szk o ły  ludow ej w  d u ch u  sz czerze  n a ro d o w y m  
i  p o stęp o w y m .

W  k o ń c u  p rze w o d n iczą cy  d r  G oldscheid  
p o d z ięk o w ał delega tom  za  ich  d o ty ch czaso w e 
tru d y  i w ez w a ł ich , a b y  i n a d a l p raco w a li 
n a d  ro zp o czę tem  dzie łem  d la  d o b ra  szko ły  
ludow ej, k tó ra  ob ecn ie  w y su w a  się  n a  p ie rw  
azy  p lan  w  ży c iu  spo łecznem  k ażd eg o  k u ltu ­
ra ln eg o  n a ro d u .

Na p o sied zen iu  te m  re p re z e n to w a li k ra jo ­
w y  Z w iązek  n au c z . lu d . w  G alicy i pp . S ta  
n is ław  N ow ak, p rez es  Z w iązk u , H en ry k  K a­
n a re k  i Jó z e f  R obak .

IMowiny K ra h o w M e .
Wieczór listopadowy. W  n ied z ie lę  27  b. m. 

o d b ęd z ie  s ię  w  sali b o te lu  S ask iego  o godz. 
7x/2 w ieczó r n a  dochód  U n iw e rsy te tu  L udo  
w ego  w ieczó r lis to p ad o w y  ze w spó łudzia łem  
zn a n y c h  sił lite rac k ich  i a r ty s ty c z n y c h . U dział 
p r z y rz e k l i : p ro f. W iśn iow sk i (o d czy t o w pły  
w ie  p o w sta n ia  lis to p ad o w eg o  n a  li te ra tu rę  
p o lsk ą), p. W anda  Ja rsz e w sk a  (dek lam acya), 
p . P asz k o w sk i (w io lonczela), p . R ezen b lu m  
(fo rtep ian ), o raz  chór.

D oborow y p ro g ram , ja k o te ż  sz la c h e tn y  cel 
w in n y  zachęcić  sz e rsz ą  pub liczność  do po 
p a rc ia  w ieczo ru , k tó ry  p rzy czy n i się  do  urno 
i liw ie n ia  z a d ań  U a iw e rsy te tu  L udow ego.

B ilety  w cześn ie j do  n ab y c ia  w  C zy te ln i 
U n iw e rsy te tu  L udow ego  (ul. S zew sk a  16, I p .) 
a  w  d z ień  w ieczo ru  p rz y  k as ie .

Odczyt Bolesława Limanowskiego pod ty ­
tu łe m : „O p o w sta n iu  lis topadow em *  o dbę  
d z ie  się  d n ia  27 b. m . w  sali M uzeum  te  
chn iczno -p rzem ysłow ego  n a  k o rzy ść  o d d zia łu  
m łodzieży  p rzy  U n iw ersy tec ie  ludow ym .

W sprawia Trudnowskiego, w b rew  d ę ty c h  
czasow ym  pogłoskom , a k ta  n ie  zo s ta ły  je szcze 
o d d an e  do sędziego  * śledczego  d ra  Bossow- 
sk iego , lecz z n r jd u ją  się  u  p rzew odn iczącego  
ro z p ra w y  n a d ra d c y  Ja s iew ic za . O brońca o 
sk a rż o n y c h  d r  M a r e k  w niósł o b sz e rn y  me- 
m o ry a ł do m in is tra  sp raw ied liw ośc i, w  k tó  
ry m  p rze d staw ił spoBób p ro w a d ze n ia  śledź 
tw a  ta k , ja k  w yszło  n a  ja w  n a  ro zp raw ie , 
o raz  podn iósł ca ły  sz e reg  in n y c h  is to tn y ch  
n ie fo rm aln o śc i, p o p e łn io n y ch  w  te j sp raw ie  
p rzez  sędziego  d ra  B ossow skiego  a  n a  ro z  
p ra w ie  z p o w o d u  jej o d ro czen ia  je szc ze  n ie  
u ja w n io n y ch . W  p iśm ie tem  do m in is tra  p ro ­
sił d r  M arek  o p rzy d z ie le n ie  te j sp ra w y  in  
□ em u sędziem u , a lbow iem  w obec p ro w a d ze ­

n ia  dalszego  ś le d z tw a  w  m yśl u ch w a ły  t r y ­
b u n a łu  w  k ie ru n k u  sz p ieg o stw a , —  o b rcń c a  
u ie  b y łb y  w  m ożności p rzed ło ży ć  fa k tó w  
BzpiegoBtwa R y b a k a  d row i B ossow sk iem u do 
b ad an ia , zw łaszcza  g d y  los ca łego  szereg u  
o sób  z K ró lestw a ła tw o  m ógłby  by ć  n a ra  
żony . R ów nież in te re sa  p ań s tw o w e  p rz y  da l 
szem  śled z tw ie  w chodzić  b ę d ą  w  g rę , a 
w szy s tk o  to  w y m ag a  ze  s tro n y  sędziego  
śledczego  n iezw y k łe j og lędności i z a u fan ia  
d o ń  s tro n .

J a k  się  d o w iad u jem y , m in is te r  sp raw ie d li­
w ości zażąd ać  m a od k rak o w sk ieg o  są d u  
ak tó w  T ru d n o w sk ieg o  d la zb a d an ia  za rzu tó w , 
p rzec iw  d row i B ossow sk iem u  p o d n iesionych .

Porządek dzienny po n ied zia łk o w eg o  p o sie ­
d zen ia  R a d y  m ia s ta  ob ejm u je  n a s tę p u ją c e  
sp ra w y : 1) u s ta n o w ien ie  e ta tu  s łu ż b y  w o d o ­
ciągow ej, 2) in w e s ty c y e  w odociągow e i e le ­
k try c z n e  w  p rzy łą cz o n y ch  gm in ach , 3) b u ­
d ow a dom ów  m ieszk a ln y ch  d la  s łu ż b y  e le ­
k tro w n i, 4) re g u la c y e  ulic , 5) w y b ó r  36 cz łon ­
k ó w  w y d z ia łu  K asy  o szczędnośc i. 6) p o s ie ­
d ze n ie  p o u fn e .

Koncerty muzyk wojskowych od 1 g ru d n ia  
b . r .  aż  do  k o ń ca  k w ie tn ia  ro k u  p rzysz łego  
o d b y w ać  się  b ę d ą  w  k a ż d y  cz w a rte k  n a  p lan  
ta c y a c h  p rze d  gm achem  s ta ro s tw a  od  godz. 
3 do  4 po p o łu d n iu , a  w  k a ż d ą  n ied z ie lę  w  
R y n k u  g łów nym  n ap rz ec iw  p a łacu  S pisk iego  
od godz. 12 do  1 w  po łudn ie . P rz y g ry w ać  
b ę d ą  n ap rz e m ia n  o rk ie s try  13, 20 , 56 , 93 i 
100  p u łk u  p iech o ty .

Z wystawy. W  p ałacu  T o w arzy stw a  p rzy  
jac ió ł sz tu k  p ię k n y ch  w  K rakow ie d o ty c h cz a ­
sow a w y s ta w a  rze źb  i o b razó w  zo s tan ie  za ­
m k n ię tą  ju ż  w  n a jb liż szy  p o n ied zia łek  (28 
lis to p ad a ), poczem  n a  sa lach  w y staw o w y ch  
u rz ą d z o n ą  b ęd z ie  z dn iem  1 g ru d n ia  now a, 
ta k  zw a n a  g w i a z d k o w a  w y s t a w a ,  n a  
k tó rą  a r ty śc i n a d sy ła ją  po  d w a w y b o ro w e 
d zie ła . W sk u tek  w łaśn ie  teg o  w y s ta w a  ob ie­
cu je  się  być w y ją tk o w o  u ro zm a ico n ą , a  p rze  
zn a cz o n ą  je s t do z a k u p u  d z ie ł sz tu k i d la  m u ­
zeów , do  lo so w an ia  i celem  u ła tw ie n ia  w y  
b o ru  k u p u ją ce j d z ie ła  sz tu k i pub liczności 
p rzed  zb liża jącem i się  św ię tam i, k ie d y  to  ru ch  
tra n sa k c y i zazw y cza j b a rd z o  się  ożyw ia .

W  o s ta tn im  m iesiącu  z a k u p io n o  n a  w y s ta ­
w ie 7 o b razó w  p. W łodzim ierza  T etm ay era , 
1 A n ton iego  P roca jłow icza , 1 Z b ign iew a P ro  
n aszk i, 1 S tan is ław a  P ac io rk a , tu d z ie ż  ośm  
a k w a fo r t F . Jab łczy ń sk ieg o . N ad to  d y rek c y a  
T o w arzy stw a  za k u p iła  do  ro z lo so w an ia  m ię­
d zy  cz łonków  o b raz  p. G w ozdeckiego .

Porządki magistrackie. Je d e n  z ro b o tn ik ó w , 
zam ieszk a ły ch  n a  Z w ierzy ń cu , za jm ow ał się  
p ogrzebem  d zieck a  s io s try  sw ej żony . L ekarz  
obw o d o w y  p. d r  K om orow sk i po liczy ł m u  
ta k sę  I k la sy , k tó ra  odnosi s ię  do  lu d z i b a r  
dzo  zam o żn y ch , a  n ie  ta k sę  IV k la sy . Co 
g o rsza  —  w  m ag is trac ie  zap łac ił za  pok ła  
d n e , k siąd z  zaś  n a  Z w ierzy ń cu  k a z a ł m u 
d r u g i  ra z  zap łacić  za  p o k ład n e . A w ięc  w 
W ielk im  K rakow ie  trz e b a  p łacić  aż  za 
d  w  a (!) g ro b y . M ożeby m a g is tra t za rządz ił, 
a b y  ty m  p rak ty k o m  po łożono  k res .

Nowy statut Akademii sztuk pięknych zo
s ta ł og ło szony  w e w czora jszej u rzęd o w ej 
„W ien er Z tg* w  fo rm ie  ro zp o rzą d zen ia  m i 
n is te rs tw a  o św ia ty .

Hyena. W czoraj a re sz to w a n o  19 le tn iego  
Jó z e fa  S u su ła , k tó ry  o b ra ł sob ie  s ied z ib ę  w 
h an d lu  p . K u lczyńsk iego  p rz y  ul. F io ry ań - 
sk ie j i o k rad a ł p rzy c h o d ząc y ch  tam  em ig ran ­
tó w  z P ru s . W czoraj z łap an o  go n a  go rącym  
u cz y n k u  i p o p ro w ad zo n o  „pod  te leg ra f* , ale 
po d ro d ze  uciek ł.

Wypadek kolejowy. W czoraj w ieczó r k rą  
ży ła  w  m ieśc ie  pog łoska o w y p a d k u  ko le jo  
w ytn  n ied a lek o  K rak o w a. O kazało  się , że  o 
godz. 6 w ieczó r pociąg  to w aro w y  N r 1184  
p rzy  w jeździe  n a  s ta cy ę  S k aw in a  w yko leił 
się  z p o w o d u  złego u s ta w ie n ia  zw ro tn icy . 
P ięć w agonów  w ysk o czy ło  z sz y n  i  zaw aliły  
to r  w  k ie ru n k u  K alw ary i N a m iejsce w yje  
cha ła  k o m isy a  k o le jo w a z K rakow a. Ze s łu ­
żb y  pociągu  n ik t n ie  zo s ta ł u szk o d zo n y .

Porządki kolejowe. S k arg i s łu ż b y  i pod 
u rzę d n ik ó w  ko le i p ań stw o w ej u a  lichość , złe 
w y k o n an ie , a  co n a jw ażn ie jsza  n a  w ie lk ie  
sp ó źn ien ia  w  d o s ta rc za n iu  m u n d u ró w  są  ta k  
częs te , że lu d z ie  a lbo  m u sz ą  k u p o w ać  u b ra  
n ia  słu żb o w e, a lbo  św iecą  k o lan am i lub  ło 
k ciam i, ja k  p rzy s ta ło  n a  sług i ko le i p ań s tw o  
w ej. Is tn ie ją  w y ra ź n e  p rzep isy , k ie d y  n a leży  
i ja k ie  u b ra n ie  w y d aw ać , a le  te ż  n a  tem  się 
k ończy . W  rzeczy w is to śc i is tn ie je  n iep rak ty - 
k o w an y  w  in n y c h  in s ty tu c y a c h  n ie ład , a  k ie  
d y  fu n k e y o n a ry u sz e  n a  to  u ż a la ją  się , to  po­
śred n ie  w ład ze  sk ła d a ją  w in ę  n a  d y rek cy ę , 
ta  za ś  n a  m in is te rs tw o . N iedość, że  się  m un  
d u ru  n a  czas n ie  o trzy m u je , to  je szcze  co pe 
w ien  czas  u rz ą d z a  s ię  rew iz y ę  u b ra ń , k tó  
ry c h  n iem a, lu b  k tó re  z lic h o ty  d aw n o  dy ab li 
w zięli.

I  ta k  1 p aź d z ie rn ik a  n a leża ło  w y d ać  n ow e

m u n d u ry , a  za m ia s t tego  n a  s ta cy i P odgó  
rz e  P łaszów  og łoszono  n a k a z , a b y  w szy scy  
fu n k e y o n a ry u sz e  p rzy n ie ś li u b ra n ia  do  w izy  
ta cy i. U b rań  n iem a, a le  za  to  ju ż  d ra g i raz  
w  jed n em  p ó łroczu  m a ltre tu je  się  perso n a l, 
a b y  znoBił sz m aty , k tó re  są  zasm arow ane . 
P o n iew aż  n k a z  te n  pow ołu je się  n a  d y rek cy ę , 
n a leży  się  jej z a p y ta ć , d laczego  n ie  w ydaje  
służb ie  u b ra ń , a  d ręc zy  ją  n ie p o trz e b n ą  re  
w izy ą  ?

Podejrzana para. W  je d n y m  z h o te ló w  z a ­
a re sz to w a n o  p arę , k tó ra  zam eld o w ała  się  jako  
W ito ld  A n ton iew icz z żo p ą . J a k  śledz tw o  
w y k aza ło , m ę żc zy z n ą  je s t 26  le tn i W ład y ­
sław  A dam ski z  P leszew a  (W . Ks. P o z n a ń ­
sk ie), a  k o b ie tą  24  le tn ia  H elen a  M aier z 
S cb o aeck  (P ru sy  w schodn ie). M aierów na b y ła  
b u ch a lte rk ą  w  h a n d lu  B riggera  w  M u n ste r 
berg , g dz ie  dopuśc iła  się  w ięk szy ch  m alw er 
sacy j. G dy o u e  w y szły  n a  jaw , p o k ry ła  sz k o ­
dę w  w ysokośc i 5000  m arek , a le  po tem  w y ­
sz ły  n a  jaw  n o w e m a lw ersacy e , w obec czego 
u c iek ła  ze  sw ym  —  ja k  s ą d z ą  —  k o ch a n  
k iem  A dam skim .

— Z Tow arzystw a m uzycznego. Trzeci 
koncert symflm czny odbędzie się dnia 7 grudnia 
pod znakiem Brahmsa. Wielki kompozytor niem ie­
cki, niezwykle ceniony, jako przedstawiciel odro­
dzenia stylu klasycznego, jako wytworny konty­
nuator upadającej w ostatniej epoce muzycznej for­
my symfonii w duchu Bethovena, reprezentowany 
będzie w najpiękniejszej swej symfonii Nr 4 E-moi, 
w której znawcy widzą najczystsze pierwiastki tej 
niepospolitej indywidualności muzycznej, dalej w 
„Uwerturze tragicznej* i w jednem z najpiękniej­
szych dzieł wokalno-instrumentalnych w „Pieśni 
przeznaczenia* (Schicksalslied), w której przeciw­
stawienie idei śmierci i wiecznego żywota jest w y­
rażone z genialnem wprost odczuciem. Altnory for­
tepianowe wykona pani Abłamowicz Meyerowa.

— Trzy koncerty  sym foniczne. Orkiestra 
monachijska (dawn. Kaima) przybywa w tym roku 
do Krakowa na trzy koncerty, które odbędą się w 
dniach 11, 15 i 17 grudnia pod kierunkiem stałego 
dyrygenta orkiestry, dobrze znanego u nas Josó?o 
Lassalłe’a. Orkiestra przybędzie do Krakowa w peł­
nej sile 70 muzyków. Programy na poszczególne 
dni są następujące:

I. J. F. Haendel: Suita D-moll. — Beethoven: 
Symfonia VIII. — R. W agner: Wstęp do „Parsi- 
fala*. — M. Karłowicz: Rapsodya litewska.

II. Cezar F ranek : Symfonia D-moll. — W. A. Mo­
zart: Koncert skrzypcowy G-dur. — L. Różycki: 
Anhelli. — E. Chabrier: Bspagne.

III. R. Wagner: a) Wstęp do „Lohengrina*. —
b) Wstęp i zakończenie z „Tristana i Izoldy*. — 
F. Liszt: Symfonia „Faust*. („Chór mistyczny* w 
zakończeniu symfonii wykona „Lutnia* krakowska.

Z wyjątkiem dzieł Beethovena i Wagnera wszy- 
skie inne utwory, zamieszczone w programach, nie 
były dotąd nigdy wykonywane w Krakowie.

— Zgubiono w piątek na ul. Długiej książkę 
służbową na Stanisława Guta wystawioną wraz z 
świadectwem z podpisem hr. M. z Łuczanowic. 
Znalazcę uprasza się o oddanie na ul. Pędzichów 
10, II. piętro, drzwi na prawo.

R epertuar teatru mtelsUteffs;'
Sobota: „Zawisza czarny*, sztuka w 4 odsłonach 

Juliusza Słowackiego (nowość).
Niedziela po południu: „Szczęście Frania* (ceny 

zniżone do połowy).
Niedziela wieczór: „Zawisza czarny*.
Poniedziałek: „Zawisza czarny*.
Wtorek: „Noc listopadowa*.
Środa: „Wesele* (popularne).
Czwartek: „Zawisza czarny*.
Piątek: „Śmierć Iwana Groźnego*.
Sobota: „Rusałka*, komedya w 4 aktach Stefana 

Krzywoszewskiego (nowość).
Niedziala po południu: „Komedya o człowieku, 

który zaślubił niemowlę* i „Komedya o człowieku, 
który redagował gazetę rolniczą* (ceny zniżone do 
połowy).

Niedziela wieczór: „Rusałka*.
Poniedziałek: „Złoty wiek rycerstwa*.
— R epertuar teatr  a I «dow es>
Sobota: „Zmartwychwstanie* Tołstoja. (Odczyt

o Tołstoju wygłosi K. Czapiński).
Niedziela po południu: „Wenus w Krakowie*.
Niedziela wieczór: „Zmartwychwstanie*.
— U niw ersytet ludow y lm . A. M ickie­

wicza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y  

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum tecbniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem: 
p. Kazimierz C z a p i ń s k i :  „Btyka a współczesny 
ruch społeczny*.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w poniedziałek e godz. 7 w ieczorem : 
p. M. M a r k o w s k a :  „Filareci i promieniści na Li­
tw ie i związki tajne w Królestwie* (z cyklu: „Wiek 
XIX.*).

Z h f l a .
Samobójstwa na prowincyi. z T a r n o w a  

d o n o sz ą : We cz w a rte k  ran o  około  godz. 10 
p ow iesiła  się  n a  d rab in ie  w e w łasnem  m ie­
sz k a n iu  k o b ie ta  40  le tn ia , m a tk a  k ilk o rg a  do 
ro słych  dzieci, K raw czy k o w a, żo n a  dozorcy  
w ięźn iów  w  tu te jsz y m  sąd z ie  obw odow ym . 
D en a tk a  b y ła  ra n o  w  R y n k u , a  po  pow rocie  
n ie za s ta w sz y  n ikogo  w  m ieszk an iu  popeł 
u iła  sam obó jstw o . N osiła się  on a  od d łu ższe­
go cz asu  z zam iarem  sam obójczym  i ty lk o  
zapob ieg liw ość dzieci zdo ła ła  n ieszczęście  o d ­
wlec.

Z S a m b o r a  d o n o sz ą : W e śro d ę  w  p o ­
łu d n ie  o d eb ra ł sob ie  życ ie  w y strza łem  z r e ­
w o lw eru  S tan is ław  W itkow sk i, p ro fe so r tu ­

te jszego  g im n azy u m , liczący  la t  2 8 , s ta n u  
w olnego.

Co by ło  p rz y c z y n ą  ta rg n ięc ia  się  n a  ży c ie , 
tru d n o  dociec. W y jaśn ią  tę  z a g a d k ę  m oże 
p o zo s taw io n e  lis ty  do  ro d z in y  i zn a jo m y ch .

Oskarżenie o przekupstwa. W  C zern iow cach  
o d b y ła  się  ro z p ra w a  sąd o w a p rzec iw  m ie j­
sk iem u  k ie ro w n ik o w i u rz ę d u  b u d o w n iczeg o , 
W ojciechow sk iem u, k tó ry  obw in ił ca łą  p ra ­
w ie R adę m ie jską , w  szczegó lnośc i z a ś  cz łon ­
k ó w  n iem ieck ich  i ru m u ń sk ic h , o p rze k u p s tw o . 
W ojciechow sk i, b aw iąc  w e  W ied n iu , zeb ra ł 
ro zm a ite  d a ty  od firm , k tó re  o trz y m a ły  d o ­
s ta w y  d la  m ia s ta  C zern iow iec. N a te j p o d ­
s ta w ie  o b w in ia ł R adę  m ie jsk ą  o k o ru p ey ę . 
22 cz łonków  R a d y  w niosło  p rze c iw  n iem u  
o sk a rżen ie . T w ierd zą  on i, że  W ojciechow sk i 
dow iedz ia ł się  ty lk o , że  ja k iś  fa k to r , n a z w i­
sk iem  S ch au e r, n ac h o d z ił f irm y  w ied e ń sk ie , 
tw ie rd ząc , że  je s t  w  s ta n ie  p rz e k u p ić  rad n y c h . 
R o zp raw ę  o d ro czo n o  d la  p o w o łan ia  sz eśc iu  
św iadków .

Z ż a b o m  ro syjsk ie g o .
Zaciętość siepaczy przeciw oskarżonemu 

o zbrojny napad bezdański. W w arszaw sk im  
sąd zie  w o jennym  to czy ła  się  sp ra w a  C zesła ­
w a Ś w irsk iego  —  u c z e s tn ik a  g łośnej sp ra w y  
b ezd ań sk ie j. S p ra w a  ro z p a try w a n ą  b y ła  p rzy  
d rzw ia ch  za m k n ię ty c b , ża d n y ch  w ięc sz cz e ­
gółów  ze  sp ra w y  p rasa  p n d ać  n ie  m oże.

S p raw a  ta  b y ła  ju ż  o są d zo n ą  p rze z  w ileń ­
sk i sąd  w o jen n o -o k ręg o w y  —  w ó w czas pod 
n iesio n ą  by ła  k w es ty a  p o czy ta ln o śc i. P rz e ­
s łu ch an i ek sp erc i, z n a n e  pow agi le k arsk ie , 
u zn a li Ś w irsk iego  z a  n i e p o c z y t a l n e g o .  
S ąd  w o jen n y  sp ra w ę  osądził, o d r z u c a j ą c  
e k s p e r t y z ę  l e k a r s k ą !  O tów ny sąd  w o ­
je n n y  sk a so w ał je d n a k  w y ro k  są d u  w ile ń ­
sk iego . P óźn ie j p o w tó rn a  e k sp e r ty z a  le k a r ­
ska  p rze d  sp ra w ą , z ło żo n a  z p o w a g  s ł a ­
w y  e u r o p e j s k i e j  — j a k  J a c o b i  —  
u z n a ł a  r ó w n i e ż  n i e p o c z y t a l n o ś ć .

O becn ie w ezw an o  n a  e k sp e rtó w  d y re k to ra  
szp ita la  w  T w o rk ach  S zabaB znibow a i p ro fe ­
so ra  u n iw e rsy te tu  C zesuakow a.

S ąd  w o jen n y  po 3 dn iow ej ro z p ra w ie  w y ­
d a ł w y ro k , s k a z u j ą c y  Ś w i r s k i e g o  n a  
o s i e d l e n i e .

Wyrok w sprawia politycznej. D zienn ik i 
w arsza w sk ie  d o n o sz ą : IV d e p a r ta m e n t Izb y  
sądow ej w arsza w sk ie j z u d z ia łem  p rz e d s ta ­
w icieli s ta n ó w  ro zp o z n aw a ł sp ra w ę  o b y w a ­
te la  am ery k ań sk ieg o , S te fa n a  D ąb ro w sk ieg o , 
o sk a rżo n eg o  o n a leż en ie  do lew icy  P. P . S . 
D ąbrow sk i b y ł a re sz to w a n y  z ro zp o rz ą d z e n ia  
„o ch ran y *  5 k w ie tn ia  1909 r . w  m ie sz k an iu  
sw ojem  p rz y  u l. K ruczej 9 . P rz y  re w isy i 
zn a lez io n o  k o m p ro m itu jące  lis ty , b la n k ie ty , 
p ro k lam acy e  itd .

D ąbrow sk iego  sk a z a n o  n a  o sied len ie . —  
O b ro n ę  w n o sił a d w o k a t p rzy s ię g ły  W acław  
M akow ski.

Z zaboru p ru sk iego .
Rzym w nagrodę wierności d la  W ielk o p o ­

la n  zam ian o w ał b i s k u p e m - s u f r a g a n e m  
g n i e ź n i e ń s k i m  N i e m c a ,  k s . K loske, 
d la  o s łab ien ia  w sza k że  n iechęc i i u śp ie n ia  
czu jnośc i N iem ca, um ie jącego  po  p o lsk u  i 
p o dobno  n ie -h a k a ty s tę ...

P o  ta k im  N iem cu —  ła tw ie j ju ż  b ęd z ie  
w p ak o w ać  innego , b y le  się  ty lk o  u ta rło , że 
pod  w zg lędem  kośc ie lnym  G niezno , ja k o  łu p , 
p rz y n a le ż y  N iem cow i.

T en  p o d stęp  rz y m sk i chce fa łszy w em i n a ­
p o m k n ien iam i u p ię k szy ć  „G łos n a ro d u " , p i­
sząc  o no m in acie  : „Z p o ch o d zen ia  P o lak  (sic), 
o k a z y w a ł zaw sze  życzliw ość w obec u czn ió w  
p o lsk ich  i w ogóle w o b ec  n a ro d o w y ch  żą d ań  
sp o łe cz eń stw a  po lsk iego".

T ak ich  w y b ieg ó w  u ży w a ć  m u sz ą  k le ry k a li, 
b y  dow ieść — że R zym  sp rzy ja  P o la k o m !

Ze św iata.
Julia Babel. Z Z u ry c h u  n ad c h o d z i sm u tn a  

w ieść, że  zm arła  tam  23 b. m. Ju lia  B ebel, 
żona p rzy w ó d cy  p a r ty i so cy alis ty czn ej w  N iem ­
czech , A u g u sta  B ebla. Ju ż  w  ro k u  zesz łym  
zap ad ła  p o w ażn ie  n a  zd ro w iu , lecz w zię ła  
je szcze  u d z ia ł w  ju b ileu sz u  sw ego m ęża  w  
B erlin ie . Od la ta  m ieszk ała  w  Z u ry ch u  w raz  
z dziećm i i m ężem , k tó ry  w y jeżd ża ł je d y n ie  
n a  z jazd  p a r ty jn y  w  M agdeburgu .

N ieub łagana  cho roba , to cząca  jej o rgan izm , 
n ie u lec za lay  ra k , p rzec ią ł pasm o je j ż y c ia ;  
śm ie tć  jej w yw ołała  w szędzie  g łębok i żal.

Z aręczo n a  z B ąblem  w  r. 1864, w ysz ła  za 
n iego  w  ty m ż e  ro k u , s to jąc  p rzez  46  la t p rzy  
jego  b o k u  w śró d  w alk , ja k ie  on  m usia ł s ta ­
czać. D zięk i sw ej dobroci u m ia ła  m u  csłodzić  
p rz y k re  chw ile w a lk  i p rześ lad o w ań  ja k ie  
ua n iego  się  sy p a ły . O to ja k  o n ie j p isze  w  
sW ych p a m ię tn ik a c h :

„N ie m iatem  pow o d u  ża łow ać  m ego  m a ł­
żeń stw a . B ardzie j kocba jące j, o d d an e j, pełnej

Główny skład PathófDnów

S. Grudziński i T. Berger, Kraków,
Telef. 3 0 5 .  ■ S ze w sk a 1 0 .  ■ Telef. 3 0 5 .

P A T H E F O N
jes t najdoskonalszym  instrum entem  
czesnym . Gra bez zm iany igły, szafiiem . 
P łyty  24 i  29 cm. n ie  zgryw ają się 
zupełnie, dlatego grają zawsze ró  
:: c z y s t o ,  g ł o ś n o  i bez chrapania.

NOWOŚĆ! Aparaty szafkowe salonowe. Płyty 50 cni. grające z potrójną sił*
Z astępują o rk iestrę  na zabaw ach. Św ietne źródło dochodu i niezw ykła a trakeya  d la  restauracyi, kaw iarni, gospod, stow arzyszeń. Co m iesiąc now e zdjęcia. Żądajcie cenników nowych zdjęć darmo I opłatnla. 
Naprawy I przeróbki w e w ła sn e | pracow ni. .............      Kto raz posłyszał praw dziw y P athśfon  i poznał zalety  naszego system u, pozostaje na zawsze gorącym  jego zwolennikiem !
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ofiarności nie mógłbym znaleźć. Jeżeli mo 
glem zdziałać to, co zdziałałem, to stało się 
to w pierwszej lin ii tylko dzięki jej nieustan­
nej opiece i gotowości do pomocy. Przeżyła 
ona wiele ciężkich dni, mieBięcy i lat, aż u 
kazało się jej Błońce spokojniejszych cza­
sów...*

W  w spó łczuciu  d la B ebla łą cz y  się  k la sa  
p racu jąca  całego  św ia ta .

Echa Macochlady: zdyskredytowany mebel.
„C zas* donosi z  S osnow ca, że  o soba  ja k aś , 
p rag n ą ca  p rzew ieźć  so fę , zn a laz ła  się  w  nie- 
lad a  k łopocie . O to ko le jno  w zy w an i d o ro ż­
k a rz e , u jrz a w sz y  ów  m ebel, zacinali k o n ie  i 
od jeżdżali, n ie  d a jąc  w łaścic ielow i so fy  p rzy jść  
do  słow a.

Nie p isze  „C zas* , jak ie j k o n d y cy i b y ła  ta  
osoba ... P o d o b n o  b y ł to  ja k iś  po facb u  ko  
lega M acocha... S am a so fa , zd a je  się, n ie  b y ­
ła b y  ta k  p rze raz iła  f iak ró w , a le  so fa  i k s ią d z !  
T a dw ie  rze czy  w spó lnem  zad zia łan iem  w sk rze  
siły  w  ich  u m y słach  m o m en ta ln ie  ja sn o g ó rsk ie  
sp raw y . ___________

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , sp rzed aje  
i n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i 
phonola —  k ra jo w e  i zag ran iczn e , n ow e i p rze  
g ran e  — za g o tó w k ę  i n a  sp ła ty  —  bez zaliczki.

P om yślne skutk i, jakie osiągnięto przy uży­
ciu praskiej maści domowej w ciągu szeregu lat, 
zapewniły jej pierwsze miejsce wśród środków do­
mowych. Łagodzące bóle, chłodzące i antysepty- 
czne działanie maści praskiej ma często rezultaty 
wprost zadziwiające, wskutek czego jej wytwórca
B. Fragner, aptekarz i c. k. dostawca nadw orny w 
Pradze, cieszy się ogromną sławą. Praską maść 
domową nabyć można we wszystkich tutejszych 
aptekach.

Pokrzyw y.
Tr ugody a k sięd za  Z.

Z  P o z n a n ia  d o  K ra k o w a  w y ty c z n a  k u l tu r y  
N ie  p o  p ła s z c z y ź n ie  p e łz a ,  le cz  p n ie  s ię  d o

g ó r y
T a m  d u f a ł ,  ż e  p o s ia d a  n a u k i  —  n a  z b y te k  
T u  c z u je ,  ż e  m u  b r a k n ie  —  n a  w ła s n y  u ż y te k .  

Statysta , a  statysta .
1) S t a ty s t ą  z w a n  b y ł  u m y s ł  o  s z e r s z y m

p o k ro ju .
2 )  S ta ty s ta  —  c z łe k  n ie w a ż n y  w  te a t r a ln y m

s tr o ju
...D z is ia j s t a ty s ta  w  to d z e  ro z m y ś la  p o n u ro , 
C z y  m a  o n  r a n g ę  p ie rw s z ą , c z y li r a n g ę

w tó r ą  ?

Z różnych stron.
Rozprawa z „głodnym dyabłem*. — Podstęp egze­
kutora. — Kobiety buraistrzam i. — Sensacyjne 

morderstwo w Paryżu. — Muzeum BjOrnsona.
W g ó rzy sty c h  oko licach  V asko  i B aresd  

n a  W ęgrzech  by ło  n ie d aw n o  te m u  gw ałto  
w n e  trzę s ie n ie  ziem i. W śród  m ieszk ań có w  
k ilk u  ta m te jszy c h  w si zap an o w ała  p an ik a . 
P e w n a  s ta ra  w ró żk a  i żam aw iaczk a , chodząc 
po u licach , w o łała  g ło śn o : „D yabeł* , m ie­
sz k a ją c y  pod  z iem ią , je s t  g ło d n y  1 M iota się  
w ściek le  z g łodu  i trz ę s ie  z iem ią!*

C hłopi u w ie rz y li w różącej bab ie  i posta  
now ili d y ab ta  n ak a rm ić . Z egnali ze w si po 
k a ź a e  s ta d o  kó z  i c ie lą t do leśnego  o stępu , 
n a  b rzeg  g łębok iej p rzep aśc i, g dz ie  zdan iem  
ich , d y ab e ł n a jch ę tn ie j p rze b y w a  — i p o s trą  
ea li w  p rzep aść  p rz e ra ż o n e  b y d lę ta . N astę 
p n ie  zapalili p rzy leg ły  las, a b y  d y ab e ł m iał 
p rzy  czem  n sm aży ć  so b ie  sm a cz n ą  p ieczeń  
i  pow rócili do  dom ów  z o tu c h ą  i p ew nośc ią , 
że  d y ab e ł, p o d ja d łsz y  sob ie , u sp o k o i Bię i n ie  
b ęd z ie  w s trz ą sa ł z iem ią.

•  * *
W  K o p en h ad ze , ja k  donosi ta m te jsz y  d z ie n ­

n ik  „P o litik en * , eg z ek u to r  p ew ien  u ży ł n ie ­
zw yk łego  p o d stę p u , a b y  zn iew olić  opornego  
d łu ż n ik a  do zap łacen ia  d ługu . O to  je d en  z 
ta m te jszy c h  ak to ró w , cz łow iek  m łody  i p rzy ­
s to jn y , c ieszący  s ię  n iezw yk łem  pow odzeniem  
u  płci p ięk n ej, m a za  za sa d ę  n ie  p łacić ża 
d n y ch  d ługów , a p rzy te m  u m ie  z n iezw y k łą  
z rę czn o śc ią  w y k rę ca ć  się  n asy łan y m  p rze z  
są d y  eg zek u to re m . J a k ż e  je d n a k  zdz iw ił się 
w  ty c h  dn iach , g d y  eg z ek u to r, z jaw iw szy  się 
w  jego m ieszk an iu , p rzy s tą p ił do zajęcia  na 
rzecz  p ew nego  w ierzycie la  —  całego zb io ru  
fo to g ra fij z go rącem i d ed y k a cy a m i, nadesła  
n y c h  p ięk n em u  a k to ro w i p rzez  w ielb icielk i. 
S tra p io n e m u  A donisow i n ie  pozosta ło  n ic  in  
n ego  d la u n ik n ię c ia  sk a n d a lu  pub liczne j licy­
ta cy i fo to g rtf i j,  ja k  n ap isać  o za jśc iu  do 
w szy s tk ich  sw o ich  w ielb icielek . O czyw iście, 
k aż d a  posp ieszy ła , a b y  w y k u p ić  fo to g ra fię  
sw o ją  i tak im  sposobem  w ierzycie l d ług  od ­
zy sk a ł.

M iasto  an g ie lsk ie  O ldham  p ie rw sz e  dało  
p rzy k ład  św ia tu , że  k o b ie ta  m oże być n ie  
ty lk o  m a tk ą  sw ych  dzieci, lecz ojcem  m iasta . 
O ldham  b ęd z ie  rzą d zo n e  i re p re z en to w an e  
p rzez  m rs. Lee. Z osta ła ... o tóż  w łaśn ie , że 
n iew iadom o czem . R ajcow ie n ie  m ogli się 
zgodzić, jak i n ad a ć  ty tu ł sw em u  lo rdow i m a­
jo row i, k tó ry  ze w zg lędu  Ha płeć, „lo rdem * 
by ć  n ie  m oże. Je d n i n az y w a li j ą :  „ lad y  m a 
jo r* , d ru d z y : „m rs. m ajo ress* , trz e c i: „m rs. 
m ajor* . Z apew ne te n  o s ta tn i ty tu ł się  u trz y  
m a. M rs. L ee, m łoda, p rzy s to jn a , energ iczna , 
je s t w d o w ą po w ysok im  u rz ę d n ik a  z O ldham . 
Z osta ła  w y b ra n ą  z n a c z n ą  w iększośc ią  gło 
sów . W  d n iu  ob jęcia  sw y ch  fu n k cy j o trzy  
m ała stró j z rą k  u stęp u jąceg o  b u rm is trz a , 
k tó ry  pom ógł jej p rzy w d ziać  b ire t i togę  i 
z a rzu c ił je j łań cu ch  n a  szy ję . Z łożyła p rz y ­
sięgę g łosem  don iosłym , poczem  p rzem ów iła  
w słow ach  p ro sty ch , d z ięk u jąc  za  w y rząd zo  
n y  sob ie  za szczy t ty m , k tó rz y  dali n a  n ią  
g łosy. „M oi p rzec iw n icy , dodała , n ie  w ierzą , 
ab y  k o b ie ta  m ogła w y w ią z sć  się  z ty c h  obo ­
w iązk ó w . H a! tru d n o , m a ją  on i p raw o  m ieć 
w łasne zdan ie . A le m ają  te ż  p raw o  to  z d a ­
n ie  zm ien ić, o co się  gorliw ie p o sta ram * .

Za p rzy k ład em  O ldham  poszło  d rug ie  m ia­
s to  ang ielsk ie , A ldeburgh , w y b ie ra jąc  n a  b u r ­
m is trza  m rs. G arre t A n d erso n .

* * *
K om isarz policyi dzie ln icy  M adela ine w  

P a ry ż u  o trzy m ał d n ia  17 b . m . lis t, p o d p i­
sa n y  p rzez  k a p ita n a  a rty le ry i ko lon ia lne j 
M eyniera, w  k tó ry m  p isz ąc y  o św iad cza , że 
pod w p ływ em  zazd ro śc i zab ił n a rz ecz o n ą  
sw oją , b a ro n o w ą  d ’A m b rico u rt, i że po  do ­
k o n an iu  je szc ze  je d n e j ze m sty , zam ierza  so 
b ie  o d eb rać  życie . K om isarz po licy i u d a ł się 
pod  w sk a z a n y  w i ś c i e  a d re s :  7 ru e  de Rom e 
i zn a laz ł is to tn ie  w  je d n y m  z p oko jów  m ie­
szczącego  się tam  h o te lu  zw łok i p ięknej ko 
b ie ty , w idoczn ie  u d u sz o n e j, leżące w  łó żk u . 
Ś ledz tw o  w y k aza ło , że  k a p ita n  n ab y ł p rzed  
k  lk u  dn iam i p ew n ą  ilość ch lo ro fo rm u  i op ium  
k tó ry ch  u ży ł d la  oszo łom ien ia  o fia ry , n a  
s tę p n ie  za ś  u d u s  ł ją  pod u szk am i. B aronow a 
p rzy b y ła  do  n iego  d n ia  16 b . m ., w ezw an a  
lis tem , a n a z a ju trz  z ra n a  k a p ita n  opuśc ił ho  
te l, zaw iad am ia jąc  s łu żb ę , że  n arz ecz  n a  jego 
czu je  się  słaba , n ie  n a leż y  w ięc zak łócać  je j 
spoko ju . W edług  d a lszy ch  d an y c h , ze b ran y ch  
p rzez  po licyę, m o rd erca  je s t a lk o h o lik iem , 
k tó ry  k ilk a k ro tn ie  ju ż  c ierp ia ł n a  „de lirium  
trem en s* , a p rzy tem  dopuśc ił się  sp rzen ie  
w ie rzeń , B kutkiem  czego u su n ię to  go z arm ii 
czy n n ej. Od tego  czasu  ży ł w łasnym  p rze  
myBlem i podobno  k ilk a k ro tn ie  w yłudza! pie­
n iąd ze  od k o ch a n k i i n a rzeczo n e j, k tó rą  po­
zna ł, ja k  p rzy p u szcza ją , w  jednem  z b iu r 
s lręc ze n ia  m ałżeń stw , o fia ra  bow iem  jego , 
có rk a  n o ta ry u sz a  w  N em ours, ro zw ió d łszy  się 
z m ężem , 01ivierem  b aro n em  d ’A m bricou rt, 
p rag n ę ła  u siln ie  w y jść  p o w tó rn ie  za  m ąż. 
J a k  p rzy p u sz cz a  poi cya p a ry sk a , zem sta , o 
k tó re j M eynier w spom  n ą  w  liście do  korni- 
sa rz a , ty c z y  się  jed n eg o  z p rzy jac ió ł baro  
now ej, E n g e łh ard ta . K ap itan  u w a ż a ł go za 
w sp ó łzaw o d n ik a  w  p o zy sk an iu  w zględów  pię 
nej rozw ódk i, a  po d e jrzen ie  to  w zm ogło  się  
je szcze b a rd z ie j, g d y  zn a laz ł u  baronow ej 
ra c h u n e k  pew nego  m ag azy n u , za p ła co n y  p rze z  
E n g e łh a rd ta .

* * *
W C h ry sty an ii u tw o rzy ł się  k o m ite t w  celu  

z a k u p n a  dom u w  K vikne, w  k tó ry m  u ro d ził 
się  B jo rn stje rn e  B jo rnson . Na czele k o m ite tu  
s tan ę li by li m in is tro w ie : M iehelsen, L ovland 
i G u n n a r  K nudsen . K om itć t zam ie rza  zdo b y ć  
d ro g ą  sk ła d ek  p u b liczn y ch  w  ca łym  k ra ju  
od p o w ied n ią  k w o tę , za k u p ić  d cm  i u rząd z ić  
w  nim  m u zeu m , po św ięco n e  pam ięci s łynnego  
p isa rza .

Zi stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitow e o zgrom adzeni a eh i zebr 

Jach  można um ieszczać ty lko sa opłatą  4 0  h r  
iemjr od jednorazow ego ogłoszenia. Źapow łedi 
lalów, zabaw  i przedstaw ień kosztu ją 1 k o r o m  

zs jednorazow a ogłoszenie.

• B orek  Fałfjc k i. W Czytelni robotniczej od­
będzie się w n edzielę 27 b. m. o godz. 4 po po 
łudniu odczyt tow. H a e c k e r a :  „Historya socya 

lizmu*. »
* P erson a l pom ocniczy drukarsk i w  

K r a k o w i e  urządza zgromadzenie w niedzielę 27 
b. m. o godz. 10Vs rano w Związku stow. rob., nl 
Zwierzyniecka 10. Sprawa ważna. Założenie wła­
snego Domu Robotniczego.

* K o m p l e t  w salach Związku stow. robotni­
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę­
dzie się w niedzielę 27 listopada. Początek o godzinie 
3 po południu.

Z g ł o s z e n i a  n a  l e k c y e  t a ń c ó w  przyjmuje 
codziennie wieczór tow. Papiński w bufecie Związku 
robotniczego.

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasow y złożono: Tow. Tatar 
K. Tow. Adam M. 2 K. Na imieninach tow. 

Opfena 1 K 60 h. Laszczyk 1 K. Na weselu tow . 
Celnika w Tarnowie zebrali tow. H. Spet, S. Kam 

Adolf Perl 8 K.
Na fundusz w yborczy złożył tow. Fr. Śliwa 
K.

Odpowiedzi Redakcyi.
Na odpow iedzi listow ne należy przysyłać 

markę lub korespondentkę.
W. S. D ębniki. 1. Rartka Pańska w sprawie 

biletów na obchód Limanowskiego przyszła za 
późno; biletów już nie było. 2. Fabryki wagonów 
znajdują się w następujących miastach Austryi: 
w Sanoku, w Nesselsdorfie, we Fioridsdorfie pod 
Wiedniem, w X. okręgu Wiednia, w Wiener Neu- 
stadt, w Pradze, w Studzience na Morawach, w 
Muggi pod Tryestem.

Socyal-esperantysta . 1. Partyę socyalisty- 
czne w Austryi są wedle narodów ukonstyuowane : 
tak np. polska partya socyalno demokratyczna sta­
nowi odrębną partyę, związaną federalistycznie z 
innemi partyami socyalistycznemi Austryi wspólną 
egzekutywą. Natomiast pod względem zawodowym 
panuje centralizm. Jedynie czescy robotnicy, nale­
żący do związków zawodowych, propagują i tu 
podział wedle narodowości. 2. Oprócz kongresów 
międzynarodowych jest jeszcze jedna stała instan 
cya międzynarodowa, a mianowicie Biuro między­
narodowe w Brukseli. 3 Co d )  języka „esperanio* 
są przywódcy socyalistyczny przeważnie przeciw 
wprowadzeniu tego języka do międzynarodowych 
zjazdów. Dotąd wystarcza porozumiewanie się w 
trzech językach światowych: francuskim, niemie­
ckim i angielskim, bo przeważnie delegaci znają 
te języki. Adresu esperanckiego pisma socyalisty­
cznego nie znamy. Wątpimy, czy „jednostka mo­
głaby wytworzyć socyalistyczny związek esperan- 
cki“. Sądzimy zresztą, że dla ludzi, chcących pra­
cować celem urzeczywistnienia socyalizmu u nas, 
jest wiele i to znacznie ważniejszej pracy, niż p ro­
pagowanie języka międzynarodowego.

t i .  T. Jeżeli nie macie jeszcze 24 lat lub nie 
zostaliście jeszcze upełnoletnieni, nie możecie sami 
trudnić się przemysłem. Tylko za zezwoleniem 
opiekuna i sądu opiekuńczego może na Wasz ra­
chunek prowadzić interes zarządca lub dzierżawca.

Celuloza. Dla fabrykacyi celulozy istnieją 
osobne przepisy, chroniące robotnika, mianowicie 
oznaczają dokładnie wielkość pracown', oświetle­
nie, opał, wentylacyę, zarządzenia w razie pożaru. 
Rozporządzenie to miuisteryalne wyszło w lipcu 
1908.

Z teatru ludowego.
W e śro d ę  w y staw io n o  n a  scen ie  te a tru  lu  

dow ego  3 a k to w ą  k o m edzę  m łodego au to ra  
dra  T ad eu sza  K an n en b erg a  p. t . :  „U rzęd n ik * . 
U tw ór te n , p o siad a jący  w iele za le t, je s t r a ­
czej n ie  ko m ed y ą , lecz trag ik o m ed y ą  ład u  
m ieszczań sk o -u rzęd n iczeg o ; je s t w y razem  tej 
n iem o cy  i p leśn i d ach o w ej, ja k a  porosła  
„ideologię* b u rż u a z y jn ą . S alon  ty p o w o  m ie 
szczań sk i i p ap a  u rz ę d n ik , k tó r y  poza  b iu ­
rem  n ie  w idzi nic . Nie w idzi n a w e t, że jego 
m łoda żo n a  (d ru g a  z rzęd n ) u p rzy je m n ia  so ­
bie n u d y  życ ia  stOBuneczkiem  z m łodym  u  
rzęd n ik iem  z b iu ra  m ęża . W  ta k ic h  s to su n ­
kach  i pod  ta k ą  o p ie k ą  ro sn ą  dzieci z p ie rw ­
szego m a łż e ń s tw a : dw ie  có reczk i i sy n ek . 
Je d n a  z có reczek  je s t w zorem  p a n ie n k i, k to  
ra  chw ilow o czegoś chce, czegoś p o e ty czn ie  
n iezw yk łego , a le  czego  — sam a n ie  w ie.

S y n ek  zaś, u cz eń  g im n azy a ln y , u zu p e łn ia  
sw e w yksz ta łoen ie  S herlock iem  H olm esem  i 
za g ad n ien iam i n a  te m a t u d o sk o n a len ia  w ła ­
m ań. O n te ż , ja k o  u cz eń  H olm esa, o d k ry w a  
s to su n ek  m łodej m acochy  z p rzy jacie lem  do 
m u. S cen y  trag ik o m ed y i, ja k b y  luźne , m iej 
scam i d o sk o n a le  za o b se rw o w an e  o b raz y , bez 
żyw szej ak c y i, zm ierza ją  do  ro z w ią z a n ia : 
m acocha w y jed z ie , p ap a  m a k a ta r  i g o rączk ę , 
có reczka  B tarsza p rze s ta je  p rag n ą ć  rzeczy  
n iezw y k ły ch .

A u to r rzu c ił w to  ja łow e o to czen ie  je szcze  
jed n ą  p o stać , k tó ra  je d n a k  p rzech o d zi bez 
w rażen ia . J e s t  to  m iody , za  w iele d ek lam u ­
ją c y  poeta , k tó ry  je s t  o to czen ia  teg o  p rz e ­
ciw staw ien iem . P rz ec iw staw ie n ie  to  je d n ak  
je s t  za  m dłe.

U tw ó r d ra  K an n e n b erg a  g ra n o  w  te a trz e  
ludow ym  d o b rz e ; n a  szczeg ó ln ą  w zm ian k ę  
zasługu je  p . T a trz ań sk i w  ro li ty tu ło w e j, p. 
Ż ir liń sk a , pe łna  w d z ięk u  „ p a n ie n k a  z u rzę  
dn iczego  dom u* i p . N ow akow sk i w ro li se  
k re ta rz a .

je m  s z y b ę  w  je g o  p o m ie s z k a n iu .  K o b ie tę  
a re s z to w a n o .

Londyn. P re m ie r  A s q u i t h  w y g ło s i ł  
w c z e ra j m o w ę , w  k tó r e j  o św ia d c z y ł,  t e  
p a r ty a  l ib e r a ln a  z  n a d z ie ją  z w y c ię s tw a  
w s tę p u je  w  w ie lk ą  w a lk ę  h is to ry c z n ą .  
Izba lordów sama na siebie wydała wyrok 
śmierci, r z ą d  je d n a k ż e  n ie  ż y c z y  so b ie  z u ­
p e łn e g o  u s u n ię c ia  I z b y  lo rd ó w , ty lk o  z r e ­
f o rm o w a n ia  t e g o  o d  f u n d a m e n t ó w  
d o  d a c h u  z b u t w i a ł e g o  g m a c h u .

L o rd  L a n d s d o w n e  o ś w ia d c z y ł,  ż e  u - 
n io n iś c i z e  s p o k o je m  p rz y jm u ją  p ro w o k a -  
c y ę  p a r ty i  l ib e ra ln e j .

Zasądzanie sufrażystek.
Londyn. P rz e d  s ą d e m  s ta n ę ło  w c z o ra j 21 

a r e s z to w a n y c h  z w o le n n ic z e k  p o w sz e c h n e g o  
p r a w a  g ło s o w a n ia . J e d n a  z  n ic h , k tó r a  k i ­
je m  w y b iła  s z y b ę  w  m in is te r s tw ie  s p ra w  
w e w n ę t rz n y c h ,  z o s ta ła  s k a z a n ą  n a  d w a  
m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .  S ę d z ia  p o d n ió s ł , 
ż e  d o tą d  w ie lo k ro tn ie  t r a k to w a n o  k o b ie ty  
z a  p o d o b n e  p r z e k ro c z e n ia  z  w ie lk ą  p o b ła ­
ż liw o śc ią . I n n a  2 2 - le tn ia , k tó r a  w y b iła  s z y ­
b ę  w  m in is te r s tw ie  s p r a w  w e w n ę trz n y c h , 
z e z n a ła ,  ż e  u c z y n i ła  to ,  a b y  d o s ta ć  s ię  do  
sw o je j m a tk i ,  k tó r ą  s k a z a n o  n a  d w a  m ie ­
s ią c e  w ię z ie n ia . S ę d z ia  s k a z a ł  j ą  n a  m i e ­
s i ą c  w i ę z i e n i a .  P o d o b n e  k a r y  o t r z y ­
m a ły  ta k ż e  in n e  s u f ra ż y s tk i .  T y lk o  t r z y  
k o b ie ty  s k a z a n o  n a  g rz y w n ę , lu b  a r e s z t  
p w u ty g o d n io w y .

Trzęsienie ziemi.
Wiedeń. A p ara ty  se jsm o g raficzn e  zap isa ły  

dziś dosyć  silne  trzę s ie n ie  ziem i w  odleg łości
13 .000  k im .

Po zgonie Tołstoja.
W nioski w  Dum ie.

Petersburg. (P e t.  A j. te ł.) . K a d e c i w n ie ś li 
w  D u m ie  p r o je k t  u s ta w y  o  z a k u p n o  
J a s n e j  P o l a n y  i d o m u  O s t a p o w o ,  
g d z ie  z m a r ł  T o łs to j ,  p rz e z  p a ń s tw o ,  o ra z  
w  s p r a w ie  u r z ą d z e n ia  ta m  m u z e ó w  i w y ­
s ta w ie n ia  p o m n ik a  T o łs to ja .

Moskwa. (P e t.  a g . te l .)  P a r ty a  p r a c y  
p rz e d ło ż y ła  ró w n ie ż  w n io s k i w  s p ra w ie  
u c z c z e n ia  T o łs to ja ,  m ię d z y  in n e m i o  z a ­
k u p n o  d z ie ł  T o łs to ja  p rz e z  p a ń s tw o .

Petersburg. R o d z in a  T o łs to ja  w y s to s o ­
w a ła  p r o ś b ę  d o  p rz y w ó d c y  k a d e tó w  M iliu- 
k o w a , b y  sw e g o  w n io s k u  o  p rz y ję c ie  k o ­
sz tó w  p o g rz e b u  T o łs to ja  n a  k o s z t  p a ń s tw a  
w  D u m ie  n i e  s ta w ia ł .

Petersburg. (P e t.  A j. te l .)  D u m a  o  d r  ż u ­
c i  ł  a  151 g ło s a m i p rz e c iw  131 w n io s e k  
s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z n y , a b y  s p r a w ę  z n ie ­
s ie n ia  k a r y  ś m ie rc i  p o s ta w io n o  n a  p o r z ą ­
d k u  d z ie n n y m  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia .

Rewolucya w Meksyku.
Wiedeń. M e k s y k a ń s k ie  p o s e ls tw o  o t r z y ­

m a ło  2  te le g r a m y  o d  sw e g o  r z ą d u .  J e d e n  
te le g r a m  d o n o s i,  ż e  p o r z ą d e k  w  c a ły m  
M e k s y k u  z n ó w  z o s ta ł  u t r z y m a n y ,  i  ż e  
ty lk o  n a  p ó łn o c y  i s tn ie je  je s z c z e  n ie z n a c z n y  
r u c h : d r u g i  te le g r a m  d e m e n tu je  p o g ło s k ę
0  z a m o rd o w a n iu  D ia z a .

Londyn. P r e z y d e n t  D ia z  te le g r a f u je  d o  
„ D a ily  M a il* , ż e  p o li ty c z n e  p o ło ż e n ie  w  
M e k s y k u  p r z e s ta ło  b y ć  n ie b e z p ie c z n e m , że  
ż y c ie  i  m ie n ie  p o d d a n y c h  z a g ra n ic z n y c h  
j e s t  z u p e łn ie  p e w n e .

D o „ T im e sa *  te le g r a f u ją  z  M e k s y k u  p o ­
g ło s k ę ,  j a k o b y  w ó d z  p o w s ta ń c z y  M a d e ro  
z o s ta ł  p o jm a n y .

Meksyk. A m b a s a d o r  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  o św ia d c z y ł,  ż e  z d a n ie m  je g o  p o rz ą ­
d e k  w  c a łe j  r e p u b lic e  j e s t  p rz y w ró c o n y
1 n ie m a  p o w o d u  d o  o b a w .

T E L E G R A M Y
z  d n ia  2 6  l is to p a d a .
Przesilenie w Anglii.

Londyn. I z b a  g m in , k tó r a  u k o ń c z y ła  sw e  
p ra c e ,  o d ro c z y ła  s ię  d o  18 b .  m ., w  k tó ­
r y m  to  d n iu  z a m k n ię tą  z o s ta n ie  o b e c n a  
s e s y a ,  p o c z e m  n a s tą p i  r o z w i ą z a n i e  
p a r l a m e n t u .

P re m ie r  A s ą u i t h  o d je c h a ł  d o  H u ll n a  
k o n f e r e n c y ę  s t r o n n ic tw a  l ib e ra ln e g o . T u ż  
p o  je g o  o d je ź d z ie  j a k a ś  k o b ie ta  w y b iła  k i ­

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpow iada).

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniósł kancelaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Z ęb y  s z tu c z n e
wykonuje U niw ersalny zakład  techniczno- 

dcntystyczny na z ło c ie  i k a u c z u k u

J a n a  J a ś k i e w i c z a
przy nl. F ioryańskiej 3 0 , II. p., byłego 
nadzw. słuchacza Wszechnicy Jagiellońskiej i dłu­
goletniego pracownika demonstratora i asystenta 
krajowych i zagranicznych zakładów dentystycznych.

W  •  otw orzony został Magazyn 
g i l i  'W  tow arów  modnych i konfe- 
™  U J L I  kcyl dam skiej 1 dziecinnej

przy ulicy J  g e lińskiej L. 5 (róg 
Szewskiej). SprzeJaje wszelkie towary: bluzki, halki, 
bieliznę, trykoty, krawaty i t. d. po hafecznle  
tanich cenach. R. CZOPP.

C ie r p ic ie  b d le ? Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbujcie uśmierzającego bóle, gojącego, wzmacniającego fluida 
  Fellera z m arką „Elsafluid". Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklamaI — Próbny tuzin 5 kor, franko. — Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260, Kroacya.

Papier cygaretowy w patent, opakowaniu i książeczkach jak również totki
a r  n i e  s ą  w y r o b e m  n i e m i e c k i m !

Na ogólne żądanie kupujących we w szystkich krajach m onarchii, wyrabiam  ró w n ie ż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na świacla 
znanej m arki „ C L U B * * ,  według chem iczno-m ikroskopowej analizy za najmniej szkodliw y uznany. M

P ala cze  p rzekooali się, że firm a Club od 2 5  lat n ajlepszy pa pi e r  cygareto w y w yrab ia. S e  J l l O C l I l l I l O *



8H08NE OGŁOSZENIA
Sa anons w „D robnych ogłoszts- 

1 liczymy za każdo słswa 
8 hal., tytuł 20 hal.

Zdolnych czeladników
krawieckich męskich i damskich 
z zapewnieniem stałej roboty po­
szukuje Jan  Kowalski, Zakopane

Handel korzenny
mniejszy do kupna poszukiwany — 
większy w mieście powiatowem 
jest do sprzedania. Biuro pośredni­
ctwa Bronisława Krasickiego w Kra­
kowie, ulica Gołębia 16.

P otrzebny chłopiec
do rozaoszenia towarów i dziewczy­
ny do mleczarni. — Zgłoszenia 
w biurze dla sprzedaży i eksportu 
masła i serów. Kraków, Wielopole 7.

T ap icer
tylko bardzo zdolny robotnik me­
blowy zostanie na stałe przyjęty. 
Chłopcy do praktyki znajdą umiesz­
czenie. — Jan  Tkacz, Lwów, ulica 

Kopernika 16.

Miód patoka
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra­
rytas miodoborów, z w łam ej pasieki, 
5 kg. puszka kor. 6 20. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg paczka 
kor. 11. Wysyła za zaliczką J. M. 

Farba, Podhajce 76.

Ilu strow an y cennik
bandaży i sposób leczenia przepu­
kliny za nadesłaniem 30 halerzy 
w markach wysyła M. G. Polaczek 
w  Samborze. 1195

Zielona 1.8, II. piętro
na prawo

jest do wynajęcia pokój frontowy, 
słoneczny, umeblowany.

Pokój słoneczny
ciepły z al czną werandą na I. pię­
trze do w y n a ję c ia  z utrzymaniem 

lub bez.
Panienki lub Panie znajdą też um ie­
szczenie i op>ekę famili ną (nie pen- 

syonat) Zakopane Przecznica 5. 
Wiadomość te i: Sławkowska 2, Kra­

ków, Biuro dzienników.

Lokom obila p aro w a
> sile 8 — 10 koni do sprzedania 
,ub wypożyczenia, motor gazowy o 
lite 2—4 koni i benzynowy o sile 6 
roni oraz rowor motorowy z bocznym 

wózkiem, tanio do sprzedania. 
Naurycy Gertlar, Kraków, Zwierzynie­

cka 17. Telefon 2062/VIII.
Fabryka wyrobów srebrnych I platero­
wanych F. WOJCIKIEWICZ I Ska w Kra­
kowie, Wolnlca 3 (róg u1. Bożego Ciała).
Polski fason sztućców srebrach 13 
próby, tak ie stosowne kasety po 
przystępnych cenach, 'śztucce najsil- 
browe czyli srebro chińskie, fasony 
gładkie, okrągłe skrzypcowe i zako­

piańskie, lekki fason ozdobny. 
Po zniżonych cenach do połowy.

Duży sklep
w ra z  z kuchnią

z dwoma wejściami frontowemi, 
o 4 oknach, w każdej chwili do 
wynajęcia przy ul. Czarnowiejskiej 
róg ul. Piotra Mi -hałowskiego.

Wiadomość w Administracyi „Na­
przodu* lub na miejscu u właści­
ciela p. Foltańskiego.

Ernestyna Kohn
Floryańska 15 , l-s ze  piętro.

Roboty ręczne

Czterolistna koniczyna

o g ó ln ie  u w a ż a n ą  j e s t  z a  s z c z ę śc ie  p rz y n o s z ą c ą .  
Z a m ie s z c z o n e  tu ta j  ry c in y  e le k tr y c z n y c h  p ia n in  
i o r k ie s t r io n ó w  z n a n e j  ś w i a t o w e j  m a rk i

H U P F E L D
s ą  t ą  c z te ro l i s tn ą  k o n ic z y n ą ,  k tó r y c h  p o je -  
d y ń c z e  c z ęśc i k a ż d e m u  r e s ta u r a to r o w i  w ie le  

s z c z ę śc ia  p r z y n o s z ą .
P rosp ek ty  darm o!

Ludwik Hupfeld Tow. akc.
W iedeń, VI. M aria h ilferstra sse  5/9
Największa i najstarsza w Europie fabryka instrumentów 

fortepianowych.
1100 urzędników i robotników, 55 najwyższych odznaczeń, 100 patentów etc.

Generalne zastępstwo na Galicyę:

Bracia Rakower i M. Taubler w Podgórzu.

P o d a r k i  n a  G w i a d ż k ę  d l a  c h ł o p c ó w ! ! !
Tan ia m aszyn a p aro w a

obiektywem V 3 “o p ty  Nr. 130/11. Stojącym polerowanym ko- 
r.znfimi soczewkami tłem z mosiężnym cylindrem iw en ty -

L A T E R N A  M A G I C A

czarno lakierów, z nikl.

cznemi soczewkami, 
lampą na­
ftową cał­

kowita,

!em bezpieczeństwa. Na dobrej, lakie­
rowanej, blaszanej podstawce, monto­
wana z gwizdawką, 20cm wysoka koron 
2-—, lepsza maszyna parowa po K 2'80, 
3 60, 5-—, 6 —, 8 —, 9 50. Wysyłka za po­
braniem lub poprzedn. nadesł. należytości.

S  obrazami 3 cm szer. K 4.—
12 „ 3Vz „ „ „ 5-50
12 „ 4 „
12 „ 5 „

Pracownia i magazyn robót ręcz­
nych, poleca robótki ręczne jakoteż 
wszelkie potrzebne do tego przybory.

Ul. Zielona 1.2.
T a n ie j  n iż  w sz ęd z ie  I

Naprawa obuwia!
Proszę Szanowną P. T. Publiczność 
przyjść i spróbować. B W  Wszelkie 
obstalunki wykonuję szybko, gusto­

wnie i trwale. "V II

Specyalna

naprawa kaloszy!
Z poważaniem 

B ron isław  K rogulskl.

P an n a ( iz ra e l.)
Biegła w  buchalteryi pojed. i po­
dwójnej, korespondencyi handlowej 
w języku polskim i niemieckim, 
posiada piękne i biegłe pismo, ró­
wnież pisze na maszynie, szuka od­
powiedniej posady. && ó<n,$

inform acji udziela prof. p. Hen- 
ryk Gottlieb, Dietlowska 68, Kraków.

C. I k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD
Dom wysyłkowy 

w BrHx Nr. 315 (Czechy).

12
”lV50 B°gat°  ilustrowany główny katalog z 3000 wzorów.... nn ńnrlnni A IrnĄrlamn rlnwmn < onłołnm,.16'50 na żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Pierwszy Gal. Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu
pod firmą

99P o ś p i e c h O  w  K r a k o w i e  
Studen cka 1 .4

urządzony na sposób am erykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone 
ry k imotorem elektrycznym, wykonuje na poczekaniu w szelk ie naprauy  

obuw ia z doborowego materyału I po niskich konkurencyjnych cenach.
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nieby­
wała i niewidziaiana, przedstawia wielkie korzyści i wprost nieocenioną 
wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmuszonych do licze­
nia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

jszybko, trw ale , porządnie i tan io!
Ze zakładem pospiesznej 
naprawy obuwia połączono 
męskiego, demsklego i dziecinnego według fasonów angiel. amer. i franc.

P R A C O W N I Ę  O B U W I A

P r e c z
z  t a n d e t ą !

H y g ie n a  w y m a g a  n a  
z im ę  t r w a łe g o  o b u w ia .

N a s z e  p r a w d z i w e  
=  p e t e r s b u r s k i e  =
d a m s k ie ,  m ę s k ie  i  d z ie c in n e

k a l o s z e
i ś n i e g o w c e

są  najlepsze i taj tańsze 
w swoim rodzaju, tak że 
każdy kupujący będzie 
w  zupełności zadowolony.

Alfred Frankel Sp. kom.
v  K ra k ó w , Rynek główny 14 .

Z a s tę p c a :  L . S te ig le r .

KSIĘGARNIA

D. E. FRIEDLEINA
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł  L .  1 7

poleca
Leo B e lm o n t:

Lew Tołstoj.
Życie I dzie ła. K o r o n  1 6 0 .

U W A G A!!!
K o rzystn a

sposobność z a k u p u .
Tylko krótki czas! Tylko krótki czas!
40.000 resztek flaneli na bieliznę 
męską i damską, zefir na bluzki, 
bieliznę, fartiszki i suknie, kana- 
fas na powleczenia, inlet, druk nie­
bieski na fartuchy, barchany, webę 
na najlepszą bieliznę damską etc. 
sprzedaję znacznie niżej ceny ko­

sztów produkcyi.
Długość resztek od 6—14 metrów 

z poręczeniem, że są bez skazy. 
Wysyłka w 5 kg. paczkach po 40 
metrów, sortowane po 17 koron 
za pobraniem z fabryki.

Za n ieodpow iednie zw ra­
cam  pieniądze, a zatem  bez  
ryzyka. Próbek nie wymyłam.

Ludwig I. Kohn,
N a c h o d ,  C z e c h y .

Fabryka lnianych i baweł­
nianych w yrobów .

Z d n ie m  15 w r z e ś n i a

11910 r. zosta ł otw arty
D O M

K R E D Y T O W Y
W  K R A K O W I E
Dietlowska 91. Teieion 2047/VI.
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę­
skie, damskie i dziecinne, fu­
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie­
sięczne. — Ceny przystępno. 
Ludzie uczciwi i zdolni, bez 
różnicy wyznania, znajdą sta­

le i poplatnezaj ęci e.

Zmiana lokalu!!
M AGAZYN M E B L I

S .  A N I S F E L D A
istniejący od ro k i 1880 przy

placu Maryackim L. 3
przeniesiony zostat na

pl. Dominikański L. 4
(Dom własny).

Większe

K A P IT A ŁY
do ulokowania

na drugą hipotekę domów w Kra­
kowie. — Wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Zelta w Krakowie, 

ulica Floryańska 25.

W konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo

SZKOLEIAŃCÓW
KAROLA KOWALSKIEGO

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7
(parter oficyny)

przyjmuje się lalsze wpisy. Na ży­
czenie osobne koła zamknięte. — 
Również przyjmuje się lekcye w pry­
watnych domach, pensyona ach, s o- 
warzyszeniach i t. d. tak w miejscu 

jak i na prowmcyi.
Dla w i ę k s z e j  i l o ś c i  uczniów czy

uczennic zniżona cena.

Pracownia i m agazyn

Robót ręcznych
oraz zak ład  rysow niczy

przyjmuje wszelkie roboty ręczne 
w zakres haftów wchodzące oraz 

udziela lekcyi haffów

„KAROLINA"
Kraków, ulica Srodzka I. 46, I. piętro.

Opatrzcie każdą ranę dokładnie
by zapobiedz ewentualnem u zakażeniu.

Od la t 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana pragskę maścią 
domową, jako wypróbowany znakomity środek. — Ochrania rany, 
łagodzi zapalenia i bole, działa chłodząco i przyspiesza zabliźnienie

i wyleczenie.
Codziennie w ysy łk a  pocztow a.

1 cały słój 70 bal. Pocztą za poprzedniem przy­
słaniem należytoś -i od 3 K 16 h posyła się 4 słoje, 
za nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi franco do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej.
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcę, cenę 

i markę ochronną.

P ra w d ziw a  tylko po 7 0  h alerzy

Skład główny 1$. FRAONER
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM*

P ra g a , Mata stro n a, rń g ul. N erudy 2 0 3 .

&

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P; T. Publiczność, że 
wysprzedaję cały zapas obuwia i kaloszy, które nabyłem 
z masy konkursowej o 40% taniej od zwykłych cen.

Równocześnie zawiadamiam, że sprowadzam obuwie 
z pierwszorzędnych firm, jakoteż damskie Chevrowe od 
koron 8 począwszy, tak samo męskie amerykany lub 
warszawskie, począwszy od koron 9 w najtrwalszych ga­
tunkach, za które ręczę.

Z poważaniem
E .  B R A N D E IS  

Kraków, Grodzka 61, naprzeciw kościoła ewangelickiego.

NOWO OTWORZONA

PRALNIA PAROWA
p o d  n a z w ą

P O L O N I A "
w  K rak o w ie, p rzy ulicy S z la k  L. 7

(róg ul. Krowoderskiej 44.)
Urządzona według najnowszych wymagań technicznych,

przyjmuje wszelką bielizną do prania i prasowania.
Za wzorowe, eleganckie I punktualne wykonanie bielizny, rączy kie­
rownictwo, które posiada w tym wzglądzie fachowe wiadomości, na­

byte tak w kraju jak I zagranleą.
— — F i l i e  w  K r a k o w ie :  ■■■■— ■

Rynek gł. 1 1 ,  K arm elick a 2 2 ,  P lac Ma­
tejki 5 ,  Łazien n a 7 ,  K ra k o w sk a  4 ,  Mio­
dow a 2 1 ,  o raz w  Podgórzu, p rzy ulicy  

L w o w sk iej L. 6 .

KURS PRZYGOTOWAWCZY
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj., w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka­
dami! handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie 

następujące przedmioty:
1) R achunkow ość państw ow ą o g ó ln ą  i k u p ie c k ą .
2) B uchalteryą p o je d ., p o d w ó jn ą .
3 ) K orespondencyą k u p ie c k ą  i p ra c e  k a n to ro w e .
4 ) Stenografią, k a l ig ra f ię ,  ję z y k  n ie m ie c k i i ję z y k  w ło sk i.

Dla pań osobne godziny.
Korzystny rezultat tejże zapew niony. 

Wykłady objął t u t  egzaminowany nauczyciel rach. państwowej

H E N R Y K  G O T T L I E B
Kraków, ul. Dietlowska 68, II. p. Tel. 1137.893

(Norddeutschar Lloyd) w Bromie
Daoeralu Agentura lla Salicyl: L w ó w , ul. G ródecka 9 3 .

c. k. nadworny 
dostawca.

Do nabycia we wszystkich aptekach. W Krakowie w aptekach: 
Al. M asłow ski, M. R edyk, K. U fszn iew sk i.

Bardzo korzystne dla kupujących 1

na św. M ik o ła ja  i G w ia zd k ę !

Północno-N iŚm . Lloyd

Iłfnlirei hzpHrainli ksmuntkacyi prziwozowa z areny, pospiesznymi l pocztowymi ps- 
rostltkaml: U STUSW ZJE9K8CZONYOH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore,
Galyeaton) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
Illotf kllojowiń każdej stacyi Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w spra­

wach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Bnirilii Agettura Fiinocao-Niei. Lloydu we Lwowie, ul. 6rodecka L  93.

Korespondencyą w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

10 »/„ R A B A T U u d zie la  p r z y  za k u p n ie  o zd ó b  
n a  d r z e w k o  i p o d a r k ó w  

n a  g w i a z d k ę
LWEINDUNC, KRAKÓW
2 6  U L I C A  G R O D Z K A  2 6

P o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  ju ż  o d  2  K. m y d ł t  
i p e r f u m y  w  e le g a n c k ic h  k a s e tk a c h ,  k o p m p le tn e  
k a s e tk i  z  p rz y b o r a m i d o  m a lo w a n ia  o ra z  k a s e tk  
z  p r z y b o r a m i d o  p ie lę g n o w a n ia  p a z n o k c i i t .  p



f J U Ż  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U

S K O R O W I D Z !
H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y  B

(5] N A  R O K  1911 g ]
Z a w ie ra  d o k ła d n y  s p is

adresów wszystkich za­
wodów miast Krakowa 
i Podgórza. Do nabycia 
we wszystkich ksiągar- 
niach i u wydawnictwa:

B i

[U w
M
e s

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  M a r k a  L .  2 1
B

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

H Ę F "  C i ą g n i e n i e  1  g r u d n i a  ‘ B I

Główna wygrana f  r. 400.000 
' L O S Y  T U R E C K I E

dają rocznie
6 głównych w ygranych: 3  p o  f r .  4 0 0 . 0 0 0 ,  —  3  p o  f r .  
2 0 0 . 0 0 0  i  w i e l e  w i e l k i c h  w y g r a n y c h :  f r .  3 0 . 0 0 0 ,  —  

1 0 . 0 0 0 ,  —  6 . 0 0 0  i  t .  d .
Do nabycia za gotówkę według każdorazowego kursu dziennego lub

w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h
1 los turecki po K. 8-— albo K. 10-—
2 losy tureckie „ „ 16— „ „ 201—
5 losów tureckich „ 40‘— . „ 60-—

) " 'rjtańsze obliczenie według każdorazowego kursu dziennego i natych- 
s miastowe wyłączne prawo do wygranej na mocy prawnie wystawionego 
[dokum entu sprzedaży, natychmiast po przesłaniu pierwszej raty wprost 
|ydo mnie przekazem pocztowym. — Na życzenie może pierwsza rata przez 
O zaliczkę być pobraną.

E D W A R D  U R B A N
Dcm  bankowy w  Bernie, W ielki plac 2 3 — 25 ( d o m  w ł . ) .
Uczciwych stałych odsprzedawców angażuje się w każdej miejscowości.
€ en y niskie. W ysok a p ro w iz ja .

Zlecenia giełdowe przeprowadza się jak najdokładniej.

N O W O  O T W O R Z O N A

C U K I E R N I A
A l e k s a n d r a  K A C Z O R O W S K I E G O
(BYŁEGO WSPÓŁPRACOWNIKA CUKIERNI REHMANA)

PRZY UL. KARMELICKIEJ L. 7
POLECA

WSZELKIE NAJZNAKOMITSZE WYROBY W ZA­
KRES CUKIERNICTWA WCHODZĄCE PO CENACH 

■ := -  NAJNIŻSZYCH. — ~ ~ '

LOKAL OTWARTY OD GODZINY 7-MEJ 
RANO DO 11 -TEJ WIECZÓR. =====

Tow ary lniane I bawełniane po najtańszych cenach!
Nr B. 14. Płótno „Konrada" silne, z grubej tkani­

ny, do użytku domowego 76 cm. szer., pół sztuki 
11 i pół m. długości K 6‘50. Cała sztuka 23 m. 
długości K 12'50. Tkaniny szersze w lepszej jako­
ści sztuka 23 m. długa K 13'50, 14'50, 16-50.

Nr S. 1. Szyrting średniej grubości 84 cm. szer. 
sztuka 20 m. dług. K 12’—. Tensam w lepszym 
gatunku K 15 50 i 17'—.

Nr C. 5. Chiffon, średnio wytrzymały, 82 cm. 
szer.. sztuka 20 m. długa K 12'50. W lepszym ga­
tunku K 14-50, 16-50.

Nr B. 31. Tanie kolorowe płótno do pościeli (Ka- 
navas) w czerwone, niebieskie, albo liliowe pa­
ski, 78 cm. szer., sztuka 23 m. długa K 10‘50, pół 
sztuki 11 i pół m. długości K 5"50.

Nr J. 22. Wsypy gęste, nie przepuszczające pie­
rza i nie pełznące, czerwone lub niebieskie, 78 cm. 
szerokie, sztuka 23 m. długa K 12 80, Vs sztuki 
1 U/2 m. dług. K 7-—. Prześcieradła dla gospo­
darstwa domowego, grubo tkane, 140—200 cm. duże 
za pół tuzina K 18"—, za sztukę K 3‘20. Chuste­

czki do nosa czysto białe, kolorowe, kratkowane, za tuzin K 160, 
2*—, 2 50, 3 — i 3 80 w największym wyborze w moim katalogu głównym. 
Bez ryzykaI Zamiana dozwoloua, lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za za­
liczką przez c. i k. nadwornego dostawcę H A N N S  K O N R A D , Dom 

wysyłkowy w Briiz Nr 318 (Czechy).
Katalogi główne z przeszło 3000 rycin wysyłamy na Żądanie darmo l opłatnie.

K R A W I E C  D A M S K I

K A M I L  S U S S E L
w Krakowie, plac Dominikański L. 2, II. p. z frontu

dugoletni i rutynowany współpracownik najwybitniejszych firm 
agranicznych oraz Wgo Henryka Schwarza i Maryi Praus w Kra­

kowie wykonuje wszelkie kostyumy angielskie, suknie francuskie 
spacerowe. Poleca się łaskawym względom P. T. Pań.

&S2L niskie. Wykończenie staranne.

%  to  to  t o  t o  t o  t o  t o  t o ,

Na prazsnta, Imianiny i Wesela
fabryczny wyrób tortów pierw­

szej jakości. . . od 8 K. 
fantazyjne . . . .  „ 5 „
również oiasta po 6 halerzy 

poleca
Ftkryka wyrobów cukierniczych

jbswiAwhi pod esabiatyni zarcądtm !). Pltczatk!

Poselska 15, Kraków.
Na prowincyę niecenia odwrotnie.

Na raty!
J .  H i r s c h D e r g
w Krakowie ul. św. Agnieszki L. 3

(przy Stradomlu)
poleca swój świeżo zaopatrzony 
skład w towary bławatne, jakoto wiel­
ki wybór płócien, szyrtyngów, dy­
mek, prześcieradeł i ez szwu i pod 
kołdry, materyałów na suknie, fira­
nek, dywanów, chodników, portyer, 
kap na łóżka i kołder watowanych, 

oraz

ubrań męskich i żakietów
po bardzo przystępnych cenach.

„POBUDKA**
j e s t  p a p ie re m  e y g a re to w y m  p i e r w s z e j  j a l i e ń e l  
w  o p a k o w a n ia  p a to n to w a n e m  i  —  k s i ą t e c s k a c Ł .

B ib u łk a  j e s t  n iep rzeźroczysta, n legllcery- 
now ana, w o g ó le  bez sztuczne), szkodli­
w ej za p ra w y, o  d y m ie  n ie g ry z ą c y m  i  c h ło d n y m .

„P o b u d k a " to  ta r a n ,  w  c e lu  w y p a rc ia  z  n a s z e g o  
k r a ju  o b c y c h  n a m  w y ro b ó w  n ie m ie c k ic h  i f ra n c u s k ic h .

B ib u łk i p rz e ź ro c z y s te  z a w ie r a ją  z a w s z e  g l ic e ry n ę ,  
a  n a w e t  m y d ło ,  w s k u te k  te g o  łe p n ą  d o  p a lc ó w .

P rz e s ta ń c ie  z a te m  p a l ić  t e  s z tu c z n ie  z a p r a w ia n e  p r z e ­
ź r o c z y s te  b ib u łk i !

FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARET0WYCH „N0RIS“
W .  B E Ł D O W S K I E G O

W  K R A K O W I E  =  U L I C A  S T A R O W I Ś L N A  L .  2 6 .

i s r  D o  A m e r y k i  i  K a n a d y
przeprawia najlepiej L I N I A  K U N A R D A

W G  L W O W i e ,  u l i c a  G r ó d e c k a  9 9 .
Cena przepraw y okrętem 180 koron.

='■' U w a ż a ) c ie  na Nr. 99 .
Odjazd z portu w Tryeścle U lto n ia  29 listopada 1910; C a r p a t h i a  20 grudnia 1910.
Z Liwerpolu: L u s ita n ta  (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 17 grudnia 1910; 

M a u re ta n ia  10 grudnia 1910.

t o i

r n ł i  W y s o k i e  
e .  k .  N a m i e s t n i c t w *  

k o n c e s y u n o w a n e

Biuro
podróży

Z o f i i
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i III kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanad)
I bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie

Zastępca na Galicyę i Bukowinę Maurycy Lustig, Lwów.

Co jest najpiękniejszym  i najm ilszym  t% 
podarunkiem na g w i a z d k ę  ■

P O R T R E T ,  wykonany w artystyczno-fotograficznym zakładzie 
„H elios" przy ulicy Gertrudy L. 14. — Cena portretu nad­
zwyczaj niska. — Wielki portret z ozdobną ramą według wyboru 

kosztuje tylko 10 koron.
„ H E L I O S 44

Zakład artystyczno- n p r ł r i l r i v  I  4 .fotograficzny, ul. św. U B I I I U U / ,  L .  J L 4* *

■Wto. t o t o wdibi

Zjednoczone austryackia akcyjne Towarzystwo żeglugi parowe]

A U S T R O  A M E R I C A N A

regularna bezpośredeia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady 11. d.
R ozkład )ar.dy.

a) z  T r y e s t u  d o  N o w e g o  J o r k u
Martba Washington 12 listopada 
Eugenia . . . .  3 grudnia

Ląara
Ance

10 grudnia 
24 .

b) z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
p r z e z  R i o  d e  J a n e i r o

Atlanta . . . .  10 listopada | Columbia . . . .  1 grudnia

Informacyl udzielają oraz sprzodaż kart okrętowych uskuteczniają
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:

K r a k ó w : Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (G0LDLUST I Ska 
Biuro spedycyjno-komlsowe) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej!

Dla Galicyi w schodniej:
Lw ów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 

oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 
T ryest: Dyrekeya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

W iedeń :  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, H. Kaiser Josefstr. 36.

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►
►

Lf
►

■ f ▼ T  T

>LAKTOL<
UL. Św . ANNY L. 4 .  

MLEKO „ZDROWIA I dek dyetetyczn.
reguluje funkeye żołądka i kiszek, zapo­
biega obstrukcyi, działa dodatnio na nerwy.

Proszek I pastylki laktolowe. — Kefir.
Dostawca do c. k. Klinik i  Szpitali.

o r z e c i y s s c z a  ją c y
F I L I P A

N E U S T f I M A I
P O C U K R Z O N E
PRZECZYSZCZAJĄCE

(Neusteina pigułki Elisabeth).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 

przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników; 
używa się ich z najlepszym skutkiem przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
j  :st korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania

zatwardzenia,
;ródła największe] ilości chorób, Dla swego słodkiego 
•maku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., ruloa 
ó 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. 
xo nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje opłatna przesyłka 

rulonu pigułek.
O S T R Z E Ż E N I E !  Przed naśladownictwami ostrzega się usil- 

tie. Należy żądać „Philipa Neusteina przeczyszczających pigułek". Tylko 
Artedy prawdziwe, gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jest 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem czerwono-czarnym 

1 „św. Leopold- i podpisem „Philipp Neustein, Apotheke*. Nssze reje­
strowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy. 

A p t e k a  p o d  „ ś w .  L e o p o l d e m ”  P h i l i p a  N e u s t e i n a ,  Wiedeń I., Plankeng. 6. 
w  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski, W. Redyk, K. Jahr i G. Gralewski.



Epilepsya nat*zwyczaj,ie rezuita'. # „ ty przy użyciu
Kurcze, e p il e p t ic o n
P h n rn h if p r a w n ie  zastrzeżone 
U llU lU U J Cena 7 -  kor.
nerwowo *>ros?ę. rozppa-

i

i łu m u n u i  w y lekarskiej Nr. 55. 
bezpłatnie z głównego składu dla 
Galicyi i Bukow iny: Apteka Fort. 
Gralewskiego w Krakowie, albo wprost 
z f a b r y k i :  Priv. Schwanenapottieke 

Frankfurt am Main.

M U N K A  M Y D Ł O
sp ecy a ln e  do p ra n ia  w  zim nej 
w odzie  je s t  d o skona łe . — P acz k a  
p o cz to w a 5 kg. b ru tto  K  4 .50  

franco .
^ SZYMON MUNK
Fabryka mydła w Żywcu L. 107.

Założona w r. 1846.

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i opłatnla megc
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 3000 rycin ze- 

igarków, wyrobów zło- 
jtych, srebrnych, instru- 
‘mentów m u z y c z n y c h ,  
wyrobów stalowych i 

* skórzanych, przyborów 
do pjiem a i gospodarstwa domo­
wego, towarów galanteryjnych i 

broni
e . i  k .  n a d w o r n y  d o s ta w c a

H A N N S  K O N R A D
d o m  w y s y łk o w y

W BR0X Nr. 300 (Czachy).
Prawdziwy szwajc. zegarek Nickel- 
Anker-Rem., system Roskopf-Patent 
K. 5, 3 sztuki K. 14. Rejestr. „Adler- 
Roskopf* Nickel-Anker-Rem. K. 7. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
twarty K. 840- Baz ryzyka I Zamiana 

lub zwrot pieniędzy.

lednolufld 
Dubeltówki 
Floberty . 
Rewolwery 
Pistolety .

S T R Z E L B Y .
. . . ed K. 2*--

#•-

F R A N C ISZ E K  D U 8EK
fabryka breal 

SjraiM a. Ł  Waetabakn Mecby Hr. 1W

|  Najlepsza brzytwy Solingen
z gwarancyą, że są z najlepszej 
stali angielskiej kute, ręką o- 
strzone na włos obciągnięte, 
gotowe do użytku. Nr. 8701 

J [ czarno poler. opr. V4 wklęsła 
Vs szer, z etui K 1'70, Nr 8702 
czarno poler. opr. Va wklęsła 
Vs szeroka z etui koron 2 20.

] [ Większy wybór przyborów do ] [ 
golenia znajduje się w mym 
głównym katalogu z przeszło 
3000 rycin, który na żądanie 
wysyła się darmo i opłatnie 
Do sprowadzenia przez c. i k 

^  nadw. dostawcę HANNS KONRAD ^  
., Dom wysyłkowy w BrQx Nr. 313 (Czechy). < >

Bez kosztów
wysyłam na żądanie każdemu 
mój główny ilustrowany katalog 
z 3000 rycin artykułów użytko­
wych i podarków różnego ro­
dzaju. C. i k. nadworny dostawca
H A N N S  K O NR A D

874 w Brux Nr. 326 (Czechy).

M leczarnia „Z d ro w ie "
narożnik ul. Floryańskiej i św. To-

obok hotelu „pod Różą*,
podaje obiady postne Pierogi ru-

gołębkl postne. Ryż z jabłka-
aei lnb ze śmietaną. Legumlny z na-

■ ' ' T i rWału ze śmietaną lub konfiturami. 
" ‘~‘ j kwaśno z ziemniakami lnb ka- 

Kakao i czekolada na mleku, 
a Jarika zdrowotna. Sala dla 
Dzienniki. Caąy bardzo nlikla.

Kto chce wyjechać

do Ameryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do od 
pół wieku istniejącej firmy 
przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w  H am burgu,

Ferdinandstrasse 55 g.
która chętnie udziela sumien­
nych wskazówek co do po­
dróży oraz podaje dokładne 
obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bez­
płatnie dokładną mapę Ame­
ryki. Dla spedycyi agenci 
poszukiwani.

m

t a t a  A . t a  t a t a t a .

a  ś w .  M i k o ł a j a
p o l e c a  Skład papieru i gafanteryi

Z. Z1EMBICKK P la c  M a ry a c k i L . 2
największy wybór przedmiotów odpowiednich na podarki.
=  Sp e cya ln o ść: G ry tow arzysk ie. =

Ceny bardzo niskie. ■■   Uwaga na adres.

T  T  V

S C u ra c y  uszom

f iM y g ie n ic z n ie  CB* d tłu s z c z o n e

Va klg. koron 2'60.

I ^ r o s z k o w a  C ^ z e k o la d a  ^ ^ / a n i t i o w a

4/2 klg. koron l -60

CUKIERNIA LWOWSKA Jana MICHALIKA
  u lica F lo rya ń sk a  4 5 .  ..... .

Nikt chętnie nie choruje
na reumatyzm, pedagrę, newralgię i oziębiny, a przecież znaj­
dują się ludzie, którzy są za wygodni, aby sobie zakupić znane 

i przez lekarzy zalecane

C O N T R H E U M A N
(marka ochr. dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
który to środek łagodzi i uspokaja bóle, usuwa obrzmienia, 
przywraca napowrót władzę w poruszaniu się stawów, usuwa 
nieprzyjemne swądzenie. Działa skutecznie przy nacieraniu, ma­

sowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor.
W yró b  I sk ła d  g łó w n y

B. FRAGNERA Apteka
c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr, 203.

Za poprzBdnfem nadesłaniem K 1*50 przesyła się 1 tubę franco.
Za poprzedniem nadesłaniem K 5*— przesyła się 5 tub franco.
Za poprzadniem nadesłaniem K 9‘— przesyła się 10 tub franco.

Uw ażać należy na nazw ę p rep a ra tu  i w y tw ó rcy . 
Oo nabycia w Krakowie w aptekach pp. Masłowskiego, M. Redyka, 

K. Wiszniewskiego.

Najlepsza czeskie źródło zakupna! Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 
najlepszego białawego 2 k. 80; białego 4 k.: białego pucho­
wego 5 k. 10; 1 kg. bardzo dobrego, śnieżnobiałego, dartego 
pierza 6 k. 40,8 k .: szarego puchu 6,7 k . ; białego, dobrego 

10 k .; najlepszego brzusznego puchu 12 k.
^Benischjj^s^p?^ Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, 120 era. szeroka wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pie­
rzyny 10 K, 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13 '70,17 80, 21'—. Poduszki 90 cm. dłu­
gie, 70 cm. szerokie K 4'50, 5'20, 5'70. Piernaty z silnej dymki w pa­
sy 180 cm. diuga, 116 cm. szeroka K 12 8 0 ,14'80. — Wysyłka za zali­
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające pie­

niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.
S .  B e n i s e h  w  B e s c h e n i t z  Nr.  8 6 9 ,  C z e ch y

Żadnej trucizny lecz czys,e'n a t u r a l n e
p r z e tw o r y  z a w ie ra , p r z y  m ę c z ą c y m  k a s z l u  k u r ­
c z o w y m  p rz e z  le k a r z y  i k l in ik i  n a j le p ie j  p o le c a n e

Thymomel Scillae
Z n a k o m ite  n ie s p o d z ie w a n e  w y n ik i.

Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 
kiem działaniu środka Thymomel Selllae przy kokluszu, jakoteż 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszę zapytać swego lekarza.
1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.
WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY:

B. FRAGNERA apteka,
c. k. nadw. dostaw.

PRAGA III, Nr. 2 0 3 .
Do nabycia we wszystkich aptekach. W Kra- - --
kowia w aptekach: M . M a s ło w s k i,  M . Re- 

d yk , K . W isz n ie w sk i.
Baczność na nazwę preparatu, wytwćrcy i markę 

ochronną.

PIĘKNY PODAREK NA GWIAZDKĘ.
kom pletne sk rzyp ce  do nauki z e  sm y c z k ie m  

i f u te r a łe m  1 2  koron. Skrzypce te są prawdziwym cze­
skim wyrobem i cieszą się wsku­
tek swej znakomitej jakości szcze­
gólniejszą wziętością i dostarczane 
są z odpowiednim smyczkiem, 
drewnianym futerałem, kalafonią 
zapasową, podstawką i strojnikiem 
,io następujących cenach: Nr. 124. 
Dobre, zdatne do gry skrzypce 
kompletne K 12 —. Nr. 126. Le­

psze skrzypce o silnym tonie kompletne K 14'—. Nr. 128. Lepsze 
skrzypce, elegancko politurowane, z garniturem hebanowym, komple­
tne K 16'—. Nr. 130 bardzo starannie wykonane skrzypce, o silnym, 
pełnym tonie, z garniturem hebanowym, kompletne K 20'—. Takie 
komplety nadają się szczególnie na podarki dla początkujących i ucz­
niów. — Za opakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — Bez ry­
zyka! — Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. — Wysyła za za­
liczką c. i k. nadworny dostawca HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 
towarów muzycznych w Brllx Nr. 308 (Czechy). — Główny katalog 

z przeszło 3000 rycin na żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Ożywienie krążenia krwi, pod­

niecenie czynności nerwńw, 

zahartowanie skóry przeciw

oziębieniu wywołuje

Jako woda do mycia głowy, 

płukania ust względnie zębów, 

do upiększenia urody

niezbędną jest

Wódka francuska

mii]
js jfH J

Diana
Lekarz

pański
z a le c a  c h ę tn ie  D ia n a  
w ó d k ę  f r a n c u s k ą  ze  
w z g lę d u  n a  je j  d z ia ła ­

n ie  d e z y n fe k e y o n u ją -  
c e  i o rz e ź w ia ją c e , co  
p rz y p is a ć  n a le ż y  je j 
sk ła d n ik o w i „ m e n to l* . 
G ł ó w n y m  s k ła d n i­
k ie m  D ia n a  w ó d k i 
f r a n c u s k ie j  j e s t  p o d ­

w ó jn ie  w y p a r o w a n y  
w y c ią g  w in a .

P o w y ż s z a  m a r k a  
o c h r o n n a ,  c h ro n i 
p r z e d  n a ś l a d o w n i ­
c t w a  m i .  Ż ą d a j P a n  
p r z y  z a k u p n ie  p r a w ­
d z iw e j D ia n a  w ó d k i 
f ra n c u s k ie j ,  i z w ró ć  
P a n  b a c z n ą  u w a g ę , 
c z y  n a  f la s z c e  w y t ło ­
c z o n ą  j e s t  n a z w a  
„ D ia n a *  i c z y  k o r e k  
i  p lo m b a  z a o p a t r z o ­
n e  s ą  p o w y ż s z ą  m a r ­

k ą  o c h ro n n ą .

Przyjaciółką
domu

w całem tego słowa zna­
czeniu nazwać można na­
szą Diana wódkę francu­
ską ze względu na jej 
bardzo skuteczne działa­
nie, przystępną cenę i w ie­
lostronne użycie. Cena 
małej flaszki K —'50, śre­
dniej flaszki K 1'20, wiel­
kiej flaszki K 2'40. Dostać 
można wszędzie, a jeżeli 
nie, to od Dlana-Franz- 
branntweln - Produktion
G es, m. b. H., Wiedeń,

I., Hohenstaufeng. 5 I.

[□][□] LEJ LEJ 
(51 fo l

m  v  t

Proszek
karawanowy

' W KRAKOWIE
poleca %

M a r k a  o c h r o n n a .

%  
Proszek
karawanowy

la k o

BW.

najlep szy I najw ydatniejszy do prania I m ycia. — Cenniki franko.

N a  r a t y !
począw szy od 2 K m iesię­
cznie lub 1 K tygodniowo
m o ż n a  n a b y w a ć  w s z e l k i e  
t o w a r y ,  m a t e r y e  n a  s u k n i e ,  
k a p y ,  d y w a n y ,  p o r t y  e r y  i  
r ó ż n e  p ł ó t n a ,  s z y r t y n g i ,  
z e f i r y  i  t .  d .  o r a z  u b r a n i a  
m ę s k i e  i  ż a k i e t y  u  f i r m y :

A . M. H0LZM ANN
K rak ó w  

u l .  św. G e r t r u d y  1 7 .
F IL IA :

w Tarnowie, ulica Targowa 11.

S E R Y
Em e n th a le r (S z w a jc a r­
sk i o ry g .) G ro y e rk ra -  
io w y tłu s ty , D esero w e  
k ra jo w e  i zag ran iczne
wybornej jakości w dowol­
nych ilościach, po cenach hur- 

townych poleca
FABRYCZNY SKŁAD SERÓW

Braci ROLNICKICH
KRAKÓW, WIELOPOLE 7.
W i ę k s z ą  i l o ś ć  wysyłamy 

I, wprost z fabryk lub ze składu 
transitowego. Zlecenia zamiej­
scowe uskuteczniamy odwro­
tną pocztą Oferty na życzenie

1 kilogram sza­
rego, dartego K 

_  „ „ „  _  2'—, na wpół bia-
lego K 2*80, białego K 4*—, białego puchowego 
prima K 6‘—, pierza dartego w najlepszej jakości 
K 8'—, puchu szarego K 6 —, białego K 10'—, pu-

Gotowe pierzyny
skiego, żółtego lub białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 
wielkości 180X116 cm. z dwoma poduszkami wielk. 80X58 om,
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
i trwałem pierzem K 16'—, półpuchem K 20 —, puchem K a4'—, 
sama pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 3'50, 4, pierzyny 
o wielk. 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 cm. 
K 4'50, 5'—, 5'50. Podściółki z gra dl u 180X116 cm. K 13 i 15. 
Wysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K 10 franco 

M ax B e rg e r , D eschen itz  N r. 1111. (BShmerwaid). 
Cenniki na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel 
darmo i opłatnie. — Towar niepodobający się zamieniam, lub 

zwracam pieniądze.

■ i. t a  t a t a  t a  t a  t a t a t a  t a

E M I L  H A L L E R
pod firmą

M AISON B E B E "
K rak ó w , G rodzka 6  w poodworcu

S p e c y a l n y  m a g a z y n

k o n fe k c y i dzie cięce j
dla dziew czątek i chłopczyków .

Z  p o w o d u  m a ł y c h  w y d a t k ó w  c e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  d  

S r ' w  w  y ' "T " v  ▼ ▼ t  ▼


